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Po urzędowem doniesieniu „Ajen- 
oyi Havasa“, że car zaprosił Faure'a do 
Petersburga, podróż ta prezyden- 
ta Francyi republikańskiej na dwór 
cara nie podlega wątpliwości. W pa- 
laou Elizejskim, urzędowem mieszka- 
niu prezydenta, krzątają się już oko- 
ło przygotowań do podróży. Parla- 
mentowi ma byó wkrótce przedłożony 
wniosek o kredyt pół miliona fran- 
ków na tę podróż. Faure ma d. 17 
czy 18 sierpnia odpłynąć z Cherbour 
ga i wrócić 31 sierpnia. Pięć dni tam, 
tyleż nazad ma zająć jazda morzem, 
a pobyt w Peterhofie trzy dni; do 
Moskwy przeto Faure nie pojedzie. 


Przyjaźń rosyjsko-francuska teraz zno- 
wu tem się uwydatniła, że okręty 
francuskie i rosyjskie, które były na 
jubileuszu królowej angielskiej, razem 


Wybory do skupozyny serbskinj 


odpłynęły z Portsmouth. 

Francya odniosła dwa świetne 
sukcesa na polu polityki zagranicznej. 
Rokowania z Chinami i Wenezuelą 
skończyły się zawarciem godnych u- 
wagi konwenoyj. Wedle zawartej w 
iPekinie ugody; otrzymała Francya 
prawo przedłużenia zbudowanej w pro- 
winoyi Kuang-Si kolei żelaznej w głąb 
Chin, tudzież prawo pomknięcia się 
w prowincyi Yunnan ku Yunnan-Fu, 
przez co styk Tonkinu francuskiego 
z granicą i wnętrzem Chin, dotych- 
czas srodze wzbraniany, zapewnionym 
został. Nadto pəwne francuskie towa- 
rzystwo okrętowe, któremu władze 
chińskie stawiały przeszkody, otrzyma 
wynągrodzenie. 


Ale te szczegóły są jeszcze nie cał 


kiem pewne. kwestyę odszkodowania pokrzywdzo- 
Prasa paryska przyjmuje tę „wial- |nych obywateli francuskich, przez 
ką podróż“ nie jednakowym senty- |którą do zerwania stosunków dyplo- 
mentem. Stronnictwa, należące do 0-|matycznych doszło. Co do odszkodo- 
bozu rządowego, z prawdziwym zapa-|wąnia ustanowiona będzie osobna ko- 
łem mówią o niej, wyrażając ora% na-|mjsya, która ma tę sprawę spiesznie 
azieję, że wszystkie stronnictwa zgo- zagodzić. Dalej otrzymają wszyscy ży- 
dzą się na kredyt konieczny. Ale na|jący w Wenezueli obywatele francuscy 
to się nie zanosi. Jaures i inni soya- prawo, że we wszelkich procesach cy 
listyozni posłowie oświadczają, Że będą wilnych i karnych, w któreby wplą- 
głosować przeciw kredytowi, ponieważ |tani byli, mogą EE A pomocy dy- 
podróż ta jest forytowaniem reakcyj- |plomatycznego ajenta Francyi. Nadto 
nych form  monarchicznych, jakie|ząwarto traktat handlowy na podsta- 
republika przyjmuje. Także radykali wie taryfy minimalnej, 
są przeciwni podróży. Dep. Pelletan W sprawie grecko-tureckiej 
powiada, że jesto podróż niekonstytu- 


Konwencya z Wenezuelą załatwia 


bierał się w drogę za granicę kraju |dorów z Portą zapewne do trzech ty- 
— jest może jeden przykład, a to| godni się skończą. Wedle innych wia- 
gdy doża genueński przybył do Wer-|domości i Turey przewlekają i Grecy 
salu z przeprosinami 
cyi. Jeżeli prezydent republikański u- kiedy i na czem się skończy. Londyń- 
daje się za granicę do jakiego monar-|ski Standard donosi z Aten, że pod 
chy, to popełnia akt lennika. Jeżeli |opieką Niemiec i Francyi utworzona 
Faure choe się przespacerować do Ro- | zostanie komisya administracyjna, któ- 
syi, niechaj to uczyni prywatnie włas-|rg ma zarządzać pewnemi ściśle ozna- 
nym kosztem. Jeżeli się choe w inte-| gzonemi gałęziami dochodów Grooyi, 
resie państwowym prewadzić układy |; służyć za rękojmię kontrybucyi wo- 
z Rosyą, to jest od tego Hanotaux, jennej i starych długów. 
jako sprawiający agendy polityki ze-| W angielskie: Izbie posłów oświad- 
wnętrznej. ! ozyl wiceminister Curzon, że rokowa- 
Juśció kredyt zostanie ogromną|nia pomiędzy mocarstwami względem 
większością uch walony. Szkopuł kon- 
stytuzyjny, że J'rancya nie może po-|bezpieczenia autonomii Krety, nie 
zostać bez prezydenta, skoro nie ma|ustają i co do porozumienia się zna- 
wiceprezydenta republiki, ominięto czne poczyniono postępy. 
sztucznie, powołując się na ten pre- Berlińska Post donosi z Konstan- 
cedens, że przecie po zamordowaniu |tynopola: Do sułtana nadeszła lamen- 
Carnota republika była dwa dni bezjtująca petycya mahometan z Krety, 
prezydenta, zanim Periera wybrano, |w której się gorzko uskarzają, że przez 
a tymczasowo zastępywał prezydenta| mocarstwa nieszczęście, jakie spadło 
gabinet pod przewodem ministra pre-|na wyspę, nieuleczonem się stało ; nie- 
zydenta. Że prezydenci senatu i Izby jchaj przeto sułtan bezdomnym maho 
posłów nie będą mogli towarzyszyć |metanom kreteńskim wyznaczy sie- 
do Rosyi, to już z tego wynika, że|dziby w Tessalii. Jak się zdaje, w pa- 
będąc wedle konstytucyi pospołu z|łacu sułtańskim coraz bardziej utwier- 
prezydentem republiki jej właściwymi |dza się myśl, aby zupełnie zrzec się 
przedstawicielami, nie mogą należeć | Krety, a obstawać przy zaborze Tes- 
do świty Faura a od cara zaproszenia|salii, gdyż autonomia Krety jest tylko 
nie otrzymali. Do świty Faura będą wstępem do zaanektowaria jej przez 
należeć: Hanotaux, wojskowy gabinet | Grecyę. Rywalizacya mocarstw coraz 


Lwów d. 5 Lipca. 


Wczoraj odbyły się w Serbii+nowe 
walne wybory do skupczyny, która 
się składa ze 191 członków z wyboru 
pochodzących a 62 przez króla mia- 
nowanych. 

Jak z góry zapowiadano, tak też 
pierwsze nadeszłe telegramy donoszą, 
że zwyciężyli radykali umiarkowani. 
Zwycięstwo stronnictwa radykalnego 
było w ogóle niezawodne, skoro z 
dwóch innych obozów jeden, tj. postę- 
powy sam się rozwiązał, a drugi, libe- 
ralny oświadczył, że w wyborach u- 
działu nie weźmie. Pozycyę liberułów 
podkopał ostatnimi czasy sam ich prze- 
wódca, były regent Risticz oświadcze 
niem, że się z powodów zdrowia usu- 
wa od wszelkich czynności polity- 
cznych i ster w ręce Ribaracza składa 
Liberali będą musieli przez jakiś czas 
poprzestać na krytykowaniu rządów 
radykalnych. 

Zapewne też w zupełności wytrą- 
cony został ze skupczyny skrajny od- 
łam radykałów, który niegdyś terory- 
zował, jakoż z ułożonej przez Pasicza 
listy wyrzucono ekspopa bośniackiego 
Gyayi i eksministra lauszanowicza i 
odłam dziś umiarkowany Pasicza bę- 
dzie w ogromnej większości. 

Do tego obozu umiarkowanego na- 
leży też cały gabinet teraźniejszy, 


wiadomości ciągle nadchodzą sprzeczna, | z wyjątkiem ministra prezydenta Zi- 
Cyjna; nie masz w dziejach przykła-| Wedle półurzędowej wiadomości ber- | 
du, aby jaki prezydent republiki wy-|lińskiej, rokowania pokojowe RE] 


micza, który za radykała prawowier- 
nego nie uchodzi. Niektóre dzienniki 
radykalne żądają też gabinetu na- 
wskróś radykalnego, tj. dymisyi Zimi. 
cza, ale król nie zechce się jego po- 


do króla Fran-|znowu na kieł biorą, i nie wiadomo, | zbywać i da czas radykałom, aby je- 


szcze przez jakiś rok dowiedli, że na 
nich istotnie spuścić się można, że z 
żywiołu burzliwego wytworzył się o- 
bóz trzeżwy, któryby umiał ułożyć i 
przeprowadzić program umiarkows:iy 
1 mie sięgający poze kresy możli- 
WoŚci. 

Nad wszystkimi kłopotami serb- 
skimi górują finansowe. W ka- 
sach rządowych znowu pustki — dla 
przygotowania wyborów wyczerpały 


środków, jakich jąć się należy dla u-jsię na wypłatę zaległych płac urzę- 


dniczych, na spłatę dostaw i tp. Mi- 
nister skarbu Winioz stara się o wy- 
puszczenie resztek ostatniej pożyczki, 
1 wielkiej będzie potrzeba oszczędno- 
ści, aby ład zaprowadzić w finansach. 
Niemniej pilne są reformy na polu 
admainistracyi. Ostatnio straszliwe 
klęski elementarne okazały, że w ad- 
ministracyi są okropne wadliwości i 
braki. Rząd nie zdołał dać pomocy, 
we wielu okolicach zawitały nędza i 
głód, komunikacye były długi czas 
przerwane. Także z kwestyą kon- 
stytucyjną będą się musieli upo- 
raó radykali. Okoliczności nakazują 
na razie odroczyć tę sprawę, ale sta- 
ry program radykalny koniecznie wy- 
maga usunięcia konstytucyi risticzow- 


prezydenta, kilku jenerałów i wice- bardziej się uwydatnia i dlatego może|skiej z r. 1869. Na polu też wojsko- 


admirałów, tudzież lini dostojnicy. !wybuchną zaburzenia pokoju. 


„maa 


Oblicze pani Verlaque'owej natych- 

miast złagodniało. Wyciągnęła rękę do 
nawróconego buntownika i wyrzekła 

doń tonem prawie macierzyńskim: 

— Dziękuję panu w jej i mojem 
imieniu. 

Sylwery usłyszał zarzut że zanadto 
filozofuje, a przecież w tej chwili nie 
rozumował woale. Nie przyszło mu 
na myśl, żeby miał wpaść w pułapkę 
i o sto mil był od myśli, że ta mała 
scena, której rozkoszne wspomnienie 

Wątpliwość, skrupuły, prawa honoru, zachował w duszy, była naprzód u- 
delikatna wrażliwość duszy, zazdrosnej | łożona między matką biegłą w poli- 
o własną chwałę, wszystko to zmalało tyce a posłuszną córką. Nie wiedział, 

mu do nicości. Tam dumni pocieszali| że wszystkie słowa i giesty Ameliny 
się bez trudów po otrzymanych po- j były powtórzeniem łekcyi dobrze wy- 
liczkach, kochana kobieta nie żądała jłożonej, a zagranej z wielką natural- 
nigdy niczego innego, jak tylko slusz- nością. Kto wie, czy Amelina nie od- 
nych i sprawiedliwyth rzeczy, męż-; była poprzednio próby jeneralnej z 
czyżni jeżeli chcieli zasłużyć na mia-|tej roli. Tak mu była słodką myśl, że 
no prawych ludzi, mieli sobie za naj- | jest kochany, że odsuwał od siebie 
pierwszy obowiązek nie dać ukocha. | podejrzenie, jak się odsuwa coś niemi- 
nej płakać i chcieć tego tylko, czego |łego albo jak się odpędza muchy. Tak 
ona sobie życzyła, akt posłuszeństwa |czy owak wymuszono na nim czy też 
obchodzono jak święto, a służba była wyłudzono od niego zgodę i już nie 
szałem i tam wreszcie wypadkami je- mógł się cofać. Pani Verlaque'owa na- 
dynymi, które warto było pamiętać, tychmiast, chwyciła za pióro, aby do- 
były pocałunki, na które trzeba było nieść Trayaz'owi o pomyślnym wyniku 
czekać i usychań z tęsknoty za nimi. swoich negocyacyj. Na to odpowiedział 

Zmieszał się| tak bardzo, iż nieja sajje? odwrotną pocztą, że za dwa 
spostrzegł jak weszła pani Verlaque'o- | dni przyjeżdża do Hyśresu, stanie w 
wa. Rozwiązując: wstążki od kapelusza | Hotelu Kontynentalnym i prosi aby 
spoglądała ona |na Sylwerego wzro-.przybyła z córką i przyszłym zięciem 
kiem surowym, NE który mu na śniadanie. Nie zapomniał dodać, że 
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SAD FIGOWY. 


Napisał 
Wiktor Cherbuliez. 


(Ciag dalszy.) 


bardzo zrozumiatym językiem wyrzu- chciałby, aby śniadanie przeszło we- 
cał, że w jej pieobecności pozwalał solo i dlatego Sucquier'a nie będzie. 
sobie na niezwyjkłą poufałość i nad- — Trayaz, myślał Sylwery, lubi 
użył niegodnie położonego w nim za- | szybko załatwiać sprawy i dałbym so- 
ufania. Amelina powstała. — Ach ma-|bie głowę uciąć, że spotkam Sucquier'a 
mo nie gniewaj gię na niego, zgadza | zaraz po wstaniu od stołu. 


się na wszystko! | Pani Verlłaque'owa i Amelin roz- 


J. Friedrich & A. Beacock 
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Lwów, ulica Hetmańska l. 4 F 
(obok cukierni W-go Grossa) 


polecają 


lwem skrzętnie będą musieli praco- 


wać radykali, gdyż wykształcenie i u- 
zbrojenie armii greckiej wiele pozo- 
stawiają do życzenia. Smutny dla 
Serbii przebieg wojny z Bułgaryą w 
r. 1885 i smutny koniec wojny, którą 
Grecya teraz prowadziła, muszą dla 
polityków serbskich żywem stać się 
upomnieniem, że wszelkie nowocze- 
sne aspiracye polityczne muszą pozo- 
stać mrzonkami dla państwa, które a- 
ni jako tako uporządkowanych finan- 
sów ani dobrej armii nie posiada. 

Na polu polityki zewnętrznej 
król Aleksander usiłować nowe obrać 
tory. Pojednał się z Czarnogórą, 
a nawet z Bułgaryą normalne sto- 
sunki przyjacielskie zawiązano. Jak 
zaś trudnem jest szczere i lojalne po- 
rozumienie z Bułgaryą, okazał nieda- 
wno temu spór graniczny nad rzeką 
Timokiem, a w Macedonii codzień za- 
chodzą wypadki dowodzące, że kwe- 
styj potęgi na przyszłość ani drogą 
not gabinetowych, ani też festynów 
fraternizacyjnych rozwiązać niepodo- 
bna. Zamordowanie w Salonice dwóch 
profesorów bułgarskich, posądzanych 
o zdradę na korzyść Serbów, ucieczka 
studentów macedońskich z belgradz- 
kiego kolegium św. Sawy, (umyślnie 
dla nich urządzonego — wszystko to 
dowodzi, że szczere porozumienie serb- 
sko-bułgarskie arcytrudnem jest zada- 
niem. 

Uznaniu narodowości serbskiej w 
Macedonii, i coby za niem poszło, usta- 
nowieniu biskupów serbskich w Mace- 
donii, opiera się nietylko patryar- 
chat carogrodzki, ale i Porta, 
która ośmielona pokonaniem Greków 
od wszelkich koncesyj dla narodowo- 
ści Macedenii uchyfŃó się pragnie. 
Z Belgradu grożą patryarchatowi od- 
szczepieniem się a Porcie zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych — napró- 


stwem wynikają. Gabinet Zimicza zer- 
wał z naiwnymi eksperymentami ga- 
binetu Nowakowicza, i nawiązał do- 
bre i lojalne stosunki z Austro- We 
grami. Naczem też Serbia lepiej wyj- 
dzie niż na swoich marzeniach russo- 
mańskich, którym też w Petersburgu 
nie przypisują większej wagi, niż 
zwykłym błogim mrzonkom, których 
podstawą nie jakaś siła rzeczywista, 
ale naiwne pragnienia, albo — spe- 
kulaćya, na której poznać się łatwo. 


Kurs socyalny, 


Kraków d. 4 lipca. 

W uzupełnieniu wczorajszego spra- 
wozdania, podaję jeszcze treść ozte- 
rech ostatnich wykładów, których dla 
braku czasu wczoraj przesłać nie 
mogłem. 

Profesor dr. Ochenkowski mó- 
wił o 


Kolonizacyi wewnętrznej i dobrach 
rentowych. 


Prelegent podniósł na wstępie, że 
w epoce naszej kwestya socyalna gó- 
ruje ponad wszystkimi. Znaczną czę- 
ścią tej kwestyi jest zaś kwestya a- 
grarna i w związku z nią będące po- 
trzeby agrarnych reform. Zagłębiając 
się w badanie przyczyn nadzwyczaj- 
nego dziś rozkwitu dążeń społecznych, 
dochodzi prelegent do uwagi, że głó- 
wnym punktem w ich badaniu jest 
nadzwyczajnie rozwinięty popęd do 
jaknajszerszego ujawnienia się siły 
indywidualnej jednostki, rozszerzony 
dziś na najdalsze koła ludności. Jak- 
by w dzisiejszej epoce coś mówiło do 
człowieka: „Wszystko naokół twoje, 


żno! W Konstantynopolu sądzą, że|a im więcej w dążenia swoje włożysz 


z tego n'e, a przynajmniej żadne zna- 
czne trudności nie wynikną. Może się 
rządowi serbskiemu lepiej powiedzia 
z zawarciem konkordatu z Watykanem 
i zamianowaniem biskupa katolickiego 
w Beigradzie. Ale jeśli prawda, że Ser- 
bia za warunek stawia, aby Stolica 
apost. zezwoliła na zaprowadzenie li- 
turgii starosłowiańskiej jak w Czarno- 
górze, to i ta sprawa nie rychło za- 
łatwiona zostanie. Co do Czarnogóry 
jest precedens, ale nie ma go co do 
Serbii, i sąsiedni Kroaci katoliccy uży- 
wają liturgii łacińskiej. 

Co do stosunku z Austro-Wę- 
grami, Serbia ostatnimi czasy we- 
szła stale na jakieś tory rozumniejsze 
i częsó zasługi w tem przypada rady- 
kalom. Najwięcej zaś do trzeżwego 
zapatrywania się zmusił Serbów zjazd 
cesarza Franciszka Józefa z carem w 
Petersburgu, i wiadomy okólnik, jaki 
stamtąd jednocześnie hr. Gołuchowski 
i hr. Murawiew do państewek bałkań- 
skich wystosowali. Ilekroć Serbowie 
widzą, że niepodobna liczyć na anta- 
gonizm między Rosyą a Austro-Wę- 
grami, zaraz się otrzeźwiają ze swo- 
jej rusomanii, i chsąc nie chcąc u- 
względniają owe skutki naturalne, ja- 
kie ze sąsiedztwa z wielkiem mocar- 


pływały się w grzecznościach dla NCW EET AK 1 12 WOJRAE REKU „2 Ufa i | TEODORA RT 4 FRL — Otóż to tak! myślał, nosisz gło- 
go i okazywały mu tyle wdzięczności, | wę wysoko jeden z drugim, jesteś 


że postanowił z dobrą miną połknąć! 
pigułkę a sumienie kołysał jak dzie- 
eko, aby zasnęło i nie krzyczało. 

W dwa dni później w szary pora-; 
nek listopadowy pani Verlaque'owa 
ruszyła do Hotełu Kontynentalnego 
w towarzystwie swej pięknej 
która po wielkich wzruszeniach od- 
zyskała znowu wyraz twarzy uko- 
jony. O Sylwerym, który jej też! 
towarzyszył, trudno było powiedzieć, 
co czuł wewnątrz, bo twarz jego była 
tego dnia nadzwyczaj ruchliwą i co- 
raz zmieniała wyraz. Chociaż goście 
bardzo wcześnie przybyli, Trayaz mi- 
moto już był na stanowisku i oczeki- 
wał ich w zarezerwowanym salonie. 
Powitał siostrzeńca tak, jakby nio 
nigdy nie zaszło między nimi i trzy- 
krotnie uderzywszy go po ramieniu 
zawołał: 

— Zachwycony jestem, że cię wi- 
dzę, chłopcze | 

Gdy zasiedli do stołu, dowiódł, że 
w Ameryce nie stracił apetytu, a ró- 
wnocześnie dowiódł też, że nie umiał 
wygrywać bitwy tak, aby zwycięstwo 
mu się nie malowało na twarzy. Miał 
we wzroku jakby błyszczącą iskrę 
wesołości, a długi kończasty nos, któ- 
rym kręcił nieustannie, jakby się 
śmiał do wszystkiego. Był szczęśliwy, 
był nawet zanadto szozęśliwy i zbyt 
wyrażnie to okazywał. Był nieskoń- 
czenie wdzięczny siostrzeńcowi za to, 
że tak łatwo dał się uchodzić, ale też 
i mniej go teraz szanował. ' Widział 
teraz na pewne, że postawa młodzień- 
|ea jakoś się nagle zmniejszyła o całe 
pół metra. 


córki, | 


draźliwy na punkcie honoru i na naj- 
mniejsze słowo niegrzeczne stajesz 
dęba i rozpuszczasz na wiatr grzywę, 
ja potem to się namyślasz, rozważasz, 
ustępujesz i poddajesz się prośbom i 
płaczom kobiecym. Nie jesteśmy z te- 
go samego materyału zrobieni, mój 
panie| Prawda, żem za czasów bujnej 
| młodości nigdy nie składał interesów 
na ołtarzu dumy, ale przynajmniej 
starał się ratować pozory i nie zada 
wałem sam sobie tak upokarzającego 
kłamu. Gdybym był na jego miejscu, 
byłbym się targował, byłbym znalazł 
jakiś pozór, jakąś furtkę i byłbym 
wyszedł z całej sprawy z honorem. 
No, cóż robić, podobny jest do mnie, 
ale rasa to już zwyrodniała. Un sam 
to nawet czuje, wyglądą na zadowo- 
lonego, ale wcale nie puszy się swo 
ım postępkiem. 

Ponieważ często myślał o Sarze 
Wheelerównie, która na nim zrobiła 
stanowczo bardzo żywe wrażenie, więc 
i teraz przyszła mu ona na pamięć. 

— Opowiedziałem Sarze — mówił 
sobie w duchu — pierwszy tylko roz- 
dział całej tej historyi i zawróciłem 
jej trochę tą opowieścią głowę. Dalszy 
ciąg nie będzie się jej już tak podo- 
bał. Muszę do niej zaraz dziś napisać. 
Opowiem jej, jak zmykał ten młody 
a rezolutny kogucik, jak okazał zaję- 
cze serce pod lwią grzywą i może ja- 


|koś dziewczyna ochłonie z niepotrzeb- 


nego entuzyazmu. 

Sylwery znów tak rozmyślał: — 
Wygląda, jakgdyby odniósł tryumf, 
widać jest z tych, co to nie oszczę- 
dzają pokonanego wroga. 


własnej siły, tem więcej weżmiesz*. 
Ten silny rozkwit 1ndywiduslizmu, 
jak ma swoją dobrą stronę, jako spo- 
tęgowanie pojedyńczych dążeń, tak 
ma swoje głębokie cienie. Tak n. p. 
wytworzywszy kapitał, który tysiącom 
daje pracę, doprowadził jednak do te- 
go, że dziś oto patrzymy na zupełny 
prawie rozbrat między owym kapita- 
łem, a właśnie pracującymi. Czy z 
tego rozbratu, który dziś tak poważnie 
rzuca się w Oczy patrzącemu na ży- 
cie społeczne, wnioskować należy, iż 
treścią reform socyalnych byłoby dą- 
żenie do zahamowania i okrojenia 
owego indywidualizmu? Prelegent od- 
powiada na to pytanie 
Przyczyną, że się na złe obraca, jest 
raczej jego złe kształcenie. Traktowa- 
no go jako siłę elementarną i puszczo- 
no samopas. Tymczasem, aby siła in- 
dywidualna jednostek obróciła się 
na pracę i stała się pracą, powinno 
się w społeczeństwie wytworzyć ró- 
wnoważnik, element zachowawczy. Po- 
szukiwanie za nim doprowadza nas 
do włości rentowych (osiadłych na 
nich kolonistów, którzyby taki zacho- : 
wawczy elemónt wytworzyli). 

Włoście rentowe, jest to osobna for- 
ma własności „PEDRO NEA OPO SÓA zet SE ZOE pI T ao O ze. oA ówna siej ziemi! Modari ma , własności — giemskiój; oparta na 


Od początku aż do samego końca 
śniadania Trayaz'owi usta się nie za- 
mykały. Sypał z rękawa komplemen- 
ty dla Ameliny i grzeczności wszel- 
kiego rodzaju. Nazwał ją nawet parę 
razy synową. 

— Nieraz marzyłem o tem, aby się 
ożenić i mieć syna, mówił do pani 
Verlaque'owej, która bidglej od niego 
umiała trzymać na wodzy wybuchy 
rozradowanego serca — ten chłopak 
zastąpi mi syna. 

Popełnił też nieroztropność, doda- 
jąc do powyższych słów następujące: 

— Nie myślałem, żeby był zdolny za- 
kochać się inigdybym był nie przypu- 
ścił, że nadejdzie dzień, w którym 
dwojgu ładnych oczu odda „rządy nad 
sobą. Winszuję ci, będzie ci z tem do- 
brze. Słowo daję, że żal mi mężczyzn 
tak nieczułych na wdzięki kobiece, że 
nigdy nie wyszli ani na chwilę z ró- 
wnowagi ducha pod niewieścim wpły- 
wem, ani nie szaleli choćby przez 
dzień jeden. Niegdyś i ja popełniałem 
dla kobiet szalestwa, ale co prawda, 
nie było w mem życin epoki, w któ- 
rejbym dla ich miłości głupstwa robił. 
Pani pojmuje delikatną różnicę w tych 
dwóch pojęcisch, prawda droga pani? 
Później ustatkowałem się i już odda- 
wna zawiesiłem zaloty na kołku. Dzi- 
siaj odróżniam jedynie brunetkę od 
blondynki i to mi wystarcza. Nie 
wprawdzie ni? czytam, ale prze- 
cież gdzieś kiedyś wpadło mi w oczy 
zdanie wypowiedziane nie wiem przez 
kogo o jakimś wielkim człowieku, 
którego nazwisko wyleciało mi z pa- 
mięci, że bardzo wcześnie poszedł po 
rozum do głowy i nigdy jaż potem 
do serca nie zaglądał. W krótkioh sło- 


umowie, mocą której nabywa się po- 
siadłość nie za gotówkę lub kredyt, 
ale za obowiązek płacenia sprzedawcy 
rocznej w wysokości odpowiedniej do 
wartości gruntu. Ułatwione tą drogą 
nabywanie własności ziemskiej, łącznie 
z tzw. kolonizacyą wewnętrzną spra- 
wiłoby, że własność ziemska me by- 
łaby reprezentowana głównie przez 
większą własność, lecz przez własność 
średnią. Z istoty bowiem obu tych in- 
stytncyj włości (rent. i kolonizacyi 
wewn.) wyjęte jest zupełnie tworzenie 
tzw. własności karłowatych, będących 
tak częstą dziś niestety a wadliwą 
formą własności ziemskiej. Są one 
ekonomicznie i społecznie słabe, a 
tworzenie ich byłoby zupełnem chy- 
bieniem celu. 

Co do wielkiej własności, która dziś 
przeważnie reprezentuje własność ziem- 
ską, zauważa prelegent, że racyą jej 
socyalną jest wykonywanie władzy. 
Dążność do rozszerzania tej władzy — 
objaw wybujałego indywidualizmu — 
prowadzi ją dziś na społeczne beg- 
droża, bo jest w tej tendencyi brak 
zachowawczości, zaczepność tak w gó- 
rę jak i na dół, i obok chorobliwego 
rozwoju indywidualności brak zrozu- 
mienia problematów społecznych. Wo- 
bec tego większą własność wymaże 
historya. 

Włości rentowe powinny więc być 
formą średniej własności ziemskiej. 
W akcyi około ich tworzenia połączyć 
się winny: państwo, kraj, gminy a 
także sami prywatni właściciełe przez 
odsprzedaż np. trudnych do zagospo- 
darowania bardziej od folwarku odda- 
lonych swoich obszarów rolnych i 

rzez parcelacyę. Jeśli rozwój ma być 
onio, muszą się znaleść i inne spo- 
łeczne warunki. Przedewszystkiem nie 
można dopuścić, by się w akcye „a 
dła spekulacya. 

Renta powinna być koniecznie e m 
calna, i to nawet na jednostronne żą- 
danie. Tu naturalnie potrzebna będzie 
pomoc państwowa. W Prusach powsta- 
ły w tym oelu osobne tzw. banki ren- 
towe, które podejmują się płacenia 
renty w zamian za amortyzacyę ze 
strony nabywcy włości, tak że po spła- 
ceniu banku nabywca będzie absolu- 
tnym właścicielem "dobę 

Na pytanie, czy stosowne już włości 
rentowe należało otoczyć osobną opie- 
ką, jak zakazem robienia długów lub 
zakazem dzielenia ich w drodze spad- 
ku, odpowiada wreszcie prelegent od- 
mownie, gdyż wytworzyłoby to wy- 


przecząco. | jątkowe przepisy. 


Następnie mówił dr. S. Dąmbski 


o produkcyl i zbycie w rolnictwie. 


Treścią wykładu było: co już zro- 
,biono, a co jeszcze zrobić należy se 
strony państwa i społeczeństwa celem 
dania należytej pomocy produkoyi i 
'zbytowi rolniczemu. Dr. Dąmbski za- 
jął się najprzód szkolnicty dzą które 
niestety u nas jest w kierunku facho- 
wo-rolniczym za mało rozwinięte i dla- 
,tego poziom fachowej wiedzy rolniczej 
niski. Należałoby otworzyć zimowe 
kursy dla synów włościańskich i zae 


wach to treść i mojej niedługiej bio- 
grafii. 

Mimo to, chociaż się chwalił, że 
już go kobiety nie interesują, wrócił 
nawet i w tej chwili pamięcią do Ba- 
ry Wheelerówny i porównywał ją s 
Ameliną. 

— Między tą Prowansalką a moją 
Amerykanką taka sama jest różnica 
jet między słońcem a księżycem. Niech 
ędzie co chce, a ja jednak wolę tam 
tą! Ta, to istny obrąz, bóstwo, poii 
pierś ma jakby utoczoną, ale nie mo- 
ina wiedzieć, co tam w niej wewnątrz 
siedzi, a przypuszczam, że najczęściej 
nie ma tam nio i nikogo. Tamta, z pła- 
ską piersią wygląda na dom bez ar- 
chitektonicznych ozdób, ale dom do- 
brze utrzymany i zawsze pełen ludzi. 
Możnaby nawet powiedzieć, że to ze- 
gar dobrze chodzący, co nigdy nie 
staje i którego tykanie zdaleka już 
można usłyszeć. Dzczęśliwy ten, kto 
z niego się dowie o godzinie i kto 
wedle niego swój zegarek Jako! 
Cóż kiedy mężczyźni, to niedołęgi, a 
namiętności ich niskie i brudne. 

Póżniej mówił o przyjacielu Jakó- 
bie Brodley'u. Twierdził, że jego z po- 
między wszystkich ludzi na świecie 
najmocniej podziwiał, bo to jedyny — 
o ile mógł wiedzieć, gracz, co miał 
dość silną duszę, aby dać pokój grze 
po jednej stracie i jedyny człowiek, 
dla którego starość była wiekiem szozę- 
śliwym. 


(C. d. n.) 


arby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju, 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne, 
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lożyė nareszcie stacyę doświadcziiną 
przy uniwersytecie Jagiellońskim. Na- 
stępnie omawiał mowca komunikicyę 
lądową i wodną, urządzenia frachtowe, 
potrzebę subwencyonowania przez pań 
stwo czy kraj, odwadniania lub nawa- 
dniania gruntów, działania t. zw. po- 
licyi rolniczej i weterynaryjnej i wre- 
szcie obowiązek usuwania nieuczciwej 
konkurencyi. Osobną uwagę poświęcić 
należy subwencyom i premiom i wre- 
szcie, co bardzo ważne, zakładaniu 
jak najszerszerau Towarzystw rolni- 
czych. 

Po południu mówił poseł ks. Piotr 
Wawrzyniak z Poznańskiego o 


stowarzyszeniach gospodarczych. 


Opierając się na całym szerega cy fr 
i badań statystycznych, mowca prze:i- 
stąwił w szerokich ramach obraz głó- 
wniejszych stowarzyszeń pod rządem 
pruskim, przechodząc szczegółowo 
wszystkie ich kategorye, formy i po- 
stacie. 

Zasadą działania spółek jest samo 
pomoc bez oglądania się na pomce 
zewnętrzną, chociaż takowa, o ile nie 
niszczy zasad spółkowych, pożyteczną 
byó może. Zasadę asocyacyi znakomi- 
cie naprzód posunął znany Schulze 
z Delitsch, rozpoczynając próby we 
wskazanym kierunku w r. 1849. W r. 
1856 wydał Schulze książkę „Vorschus 
& Creditvereine als Volksbanken „prze- 
powiadając, 14 niezadługo każde mia- 
sto poleconą instytncyę mieć będzie. 
Równocześnie z Schulzem rozpoczął 
próby swoje Raiffeisen, któremu głó- 
wny impuls do działania dały nieuro- 
dzaje w prowinayi nadreńskiej w r. 
1849. Dla zaradzenia nieszczęściu, Za- 
łożył Raiffeisen Towarzystwo ratun- 
kowe wsi Flarzmersdorf, celem wspie- 
rania materyalnie podupadłych rolni- 
ków, a także celem zatamowania gra- 
sującej w tamtych okolicach lohwy 
na bydło. 

Pomiędzy zwolennikami systemu 
Sohulzego z Delitsch a Raiffeisena po- 
wstała uparta i zażarta walka co do 
wartości systemów, z których joden 
więcej zakrojony był dla rzemieslni- 
ków i przemysłowców, drugi zaś u- 
względniał potrzeby rolników. Zacho- 
dzące różnice obydwóch systemów 
w znacznej mierze usunęło nowe pra- 
wo dla państwa niemieckiego z d. 1 
maja 1889 r. Prawo to w przeciwień- 
stwie do systemu Raiffeisena zapro- 
wadziło obowiązkowe udziały i dopu- 
ściło obok nieograniczonej odpowie- 
dzialności porękę ograniczouą, zapro- 
wadzając trzebi rodzaj spółek, ġo jest 
spółki z nieograniczoną dopłatą. 

Co się tyczy ndziału ludności w 
spółkach, nie wyłącza się od niej ani 
Niemców, ani żydów w polskich pro- 
wincyach, berłu pruskiemu podległych. 
Muszą oni jednak stosować się do 
większości, mówić po polsku i podpi- 
sywać się w tymże języku. Rzeczą 
godną zastanowienia, uwagi i uznania 
jest bogaty udział w pracy ze strony 
duchowieństwa, które tak dalece u- 
miało się do niej zapalić, iż nie ma 

rawie w Poznańskiem spółki, której- 
b ozy to w radzie nadzorczej, czy 
tea w zarządzie zabrakło kaplana. 
Ten udział duchowieństwa, na który 
krzywo patrzą ludzie z liberalnego 
obozu i starają mu się podsunąć ja- 
kieś cele uboczne, ma dla spółek i sto- 
warzyszeń doniosłe a dodatnie zna- 
czenie. 

Rezultat dotychczasowej działalno- 
ści powyżej omawianych stowarzyszeń 
ekonomicznych, przedstawia się bar- 
dzo p każnie. Oszczędność u szerokich 
warstw ludności weszła w modę i zwy- 
czaj (oklaski), składki sypią się coraz 
liczniej, kraj ekonomicznie się pod- 
nosi. 

W dalszym ciągu wylicza mowca 
cyfry statystyczne, wykazujące o ile 
faktycznie praca na tem polu naprzód 
się posunęła. Cyfry te świadczą tak 
wymownie o odniesionych korzyściach 
gorliwej i wytrwałej pracy, iż audy- 
toryum nie może powstrzymać się od 
hucznych, przeciągłych oklasków. 

Jak dalej praca ta iść będzie, czas 
pokaże. Mowca zachęca, by tego sa- 
mego rodzaju działanie 1 u nas w za- 
stosowanych do położenia warunkach, 
zostało podjęte. Trudności nie zbra- 
knie, ale należy je przezwyciężać. Lu- 
dzi złych, którzyby szkodzić chcieli, 
nie ma tak dużo, więcej jest głupich, 
którzy własnych swych korzyści zro- 
zumieć nie są w Stanie. 

Ostatni mówił profesor dr. S te f- 
czyk o 


stowarzyszeniach kredytowych w Ga- 
lieyi. 


Jak dotychczas, kwestya stowarzy- 
szeń kredytowych, przedstawiała się; 
włościańskiej ludności, mającej ż niej 
korzystać, wyłącznie z ciemnej i prz ~| 
krej strony. Chłop poznal kredyt jako] 
swojego zaciętego wroga, mial z nina | 
bowiem do czynienia nasamprzód w 
postaci najchytrzejszej żydowskiej li- 
chwy, która na kształt sieci pajęczej 
omotała tę warstwę, która rozumnej 
pomocy kredytowej potrzebowała naj- 
bardziej Z nieprzyjacielem należy wal 
czyć, — walka zaś w tym wypadku 
była żem bardziej potrzebuą, że lichwa 
zagrażała ekonomicznemu stanowi tej 
sfery społecznej, która i tak nigdy w 
dobrych nie znajdowała się stosun- 
kach. W wojnie podjętej z żydowską 
lichwą użytym gataj system sarmnopo- 
mocy, polegający na powoływaniu do 
życia własnych instytucyj kredyto- 
wych, któreby udzielały przystępniej- 
szego, tańszego a uczciwego kredytu. 
Instytucyami temi były towarzystwa 
zaliczkowe. I tu jednak nieprzyjaciel 
zdołał się wcisnąć, jak to wykazać 
mogą cyfry statystyczne, według któ- 
rych 58 pro. wszystkich stowarzyszeń 


- Najnowsze Barchany i Flanelki kol 


«ulozkowych jest w rękach ży iow-| 
istosunkach w Bilice 1 okolicy najła- 


sk:ch. 
W dalszym ciągu omawiai mowca 


GAZETA XARODOWĄ z2 Wtorku uci: 6. Lipca 1897. Ni. 185, 


gólną uwagę na to, co w miejscowych 


twiejszem byłoby do urzeczywistnie- 


warunki, wśród których stowarzysze j nią, więc na szkolą roiniczą i koszy- 
nia kredytowe powyższe się rozwijały, | karską, na rozwój handlu mlecznego, 


pomoc iustytucyj finansowych 1 władz 
krajowych, z jaką w wystarczającej 
lub też niedostatecznej mierze się spo- 
tykały, przedstawiając dokładną, wy- 
czarpującą i gruntowną historyę życia 


spółek rolnych, sklepów chrześcijań- 
skich itd. 

Trzeci mowca, znany ludowi do- 
brze ze swej pożytecznej działalności 
nauczyciel wędrowny rolnictwa wska- 


kredytu włościańskiego lat ostatnich. ! zywał na tamy i przeszkody dla handlu i 


Walka była wytrwałą — żyd nieprzy- 
jaciel był przebiegłym i niewyczerpa- 
nym w fortelach, znał doskonale cha- 
rakter i naturę chłopa polskiego. Po- 
mału jeduak lichwa zaczęła z kraju 


przemysłu, oraz na środki usunięcia ich. 

e zaś rzecz traktował ze stanowiska 
miejscowych potrzeb i życzeń, rozwi- 
nęła się na ten temat żywa dyskusya, 
żądająca zniesienia rogatki w Podbe- 


naszego ustępować tak, że przez chwi-|reżcach, wielce dla całej okolicy ucią- 


lę wydawało się, iż zwycięstwo zosta- 


ło 1uż odniesionem, że dalszej organi-|dwóch mostów 1 osuszeria jednej wiel: ina*, organ upaństwowionych Rusi- 


żliwej, naprawy przez Wydział kraj. 


zacyi kredytu włościańskiego już nie: kiej łąki w Biłce. 


potrzeba. Był to tryumf przedwczesny. 
Nieprzyjaciel z nową siłą wystąpił do 
walki, lichwa żydowska poczęła wzra- 
stać, jak to uzasadnić mogą cyfry sta- 
tystyczne z lat 1885— 1894. 

W czasie tym w Austryi oskarżo- 
nych o lichwę było 67%, z których na 
Galicyę przypada 650. Z 437%, oska- 
rżonych zasądzonych, 87'/,0/, wypada 
na żydów, 121, na chrześcijan. A 
więc lichwa nie była jeszcze zgnie- 
cioną, dalsza przeciw niej walka oka- 
zała się konieczną i potrzebną. Szoze- 
gólnie w Galicyi wschodniej lichwa do 
dziś dnia jeszcze przeważa — waż- 
niejsze punkty są tam obsadzone 
przez żydowskie Stowarzyszenia zali- 
czkowe. I tan np. jest ich w Stanisła- 
wowie 14, w Kołomyi 8, w Czortkowie, 
Drohobyczu i Kosowie po 7 itd. Stowa 
rzyszenia te pobierają od dłużników 
swoich 9'/,—159%. Walka z nimi jest 
trudna i uciążliwa, nie lubią one bo- 
wiem światła dziennego, utrzymując 
swe działanie finansowe w tajemnicy 
i nie występując do walki na otwar- 
tem polu. 

Nejm krajowy we Lwowie dla tych 
instytucyi kredytowych włościańskich 
okazywał zawsze wielkie sympatye 
Do r. 1895 sympatye te były przewa- 
źnie platonicznej tylko natury, od te- 
go dopiero czasu występując w formie, 
która zaczęła praktyczniej życzliwość 
swą okazywaó, starając się dla insty- 
tucyi powyżej omąwianych o kredyt 
rozległy i przystępny. 

W drugiej części wykładu wykazy- 
wał prelegent konieczność utworzenia 
produktywnego kredytu włościańskie- 
go. Z szczególniejszym naciskiem zwró- 
cil mowca uwagę na cechę niejako 
wychowawczą, którą pomoc kredyto- 
wa dla ludu mieć powinna. Pierwszym 
wychowankiem włościan bya lichwa, 
która smagała ich do krwi, wyganiała 
z domu, pozbawiała ojcowizny i ruj- 
nowała ekonomicznie. Banki i instytu- 
cye wychowawczego wpływu takiego 
wywierać nie mogą, gdyż działają one 
tylkoi działać muszą według pewnego 
szablonu. 

Nawiązując do tych zadań wycho- 
wawczych kredytu, poruszył mowca 
system Raiffeisena, o którym wyrażał 


się ze szczególniejszym zapałem i w podkopujących kościół i społeczność. | 


gorących słowach go polece l. 


Wreszcie jeden z obecnych wło- 
ścian Bigas wniósł życzenie upro- 
szczenia procedury sądowej i nota- 
ryalnej, które również do rezolucyi 
dołączono. Obszerna dyskusya rozwi- 
nęła się nad wnioskiem włościanina 
Supeta w sprawie niesłusznego w bar- 


dzo wielu wypadkach opodatkowania | 


włościan obok roli zajmnjących się 
rzemiosłem. Jeden z mowców ze Lwo: 
wa był w możności fachowo wyjaśnić 
całą sprawę i wskazawszy na naduży- 
cia, jakich się czasem zbyt gorliwe 
organa władz skarbowych dopuszczają, 
pouczył dokładnie i szczegółowo ze- 
branych w jaki sposób mogą się 
bronić. 


patrywań w sprawie szkoły rolni- 
czej w Biłce oraz życzenia, aby obe- 
cne kierownictwo nauki rolnictwa w 
powiecie ni: uległo zmianie, zreasu- 
mowano obrady i przyjęto jednogło- 
śnie rezolucye w myśl tych obrad. 
Obok rezolucyj praktycznych i mo- 
ralne mające znaczenie na podniesie- 
nie zasługują te, w których zebrani 
nakreślili niejako program swój, opie- 
rając go z jednej strony na niezłom- 
nej obronie praw i potrzeb stanu 
włościańskiego, z drugiej na wierze 
ojców, miłości szczególnej dla ojczy- 
zny i braterskiej dla wszystkich bez 
różnicy synów tej matki ziemi ejczy- 
stej. Tę miłość zaś zobowiązali się ze- 
brani stwierdzić czynem, odpychając 
namowy i pokusy wichrzycieli, knu- 
jących zdradę przeciw wierze i naro- 
dowi a zarazem postanowili dać prze- 


ku temu właśnie obecną chwilę po- nisławowie, gdzie cegielnie są na 
wszechnej klęski rolniczej... W osca-; miejscu, Tauber aż z Czerniowieu ce- 
tnich numerach wystąpiła z artykuła-igieł dla kolei dostarcza, Trzeba mieć 
mi, zatytułowarymi: „Czwarta szulka, szczęście. 

— trzynasty snop, — sześć dni pań- 
szczyzny |“, w których to artykułach |ka, że w ośmiu dniach odda go goto- 
otwarcie, a gwałtownie zachęca lud |wym. P. Tauber zatrudnia mnóstwo ro- 
wiejski, ażeby urządził zmowę i nie;botników, którzy pracują bez wy: 
szedł do pracy na łany dworskie, do-| tchnienia, nawet w nocy przy świetle 


póki „pauowie* nie dadzą robotniko- jlamp elektrycznych. Za tydzień zatem | 


iwi takiej zapłaty, jaką on sam pody- | pociąg już pójdzie bez przerwy torem 
ktuje. : jobok dawnego położonym. Czy będą 
Praca formalnie nie pozostaje. mogli mostem tym prowizorycznym 

na żołdzie rządowym i wreszcie głos przewozić także ciężary, rzecz bardzo 
jej nie sięga dalako. Ażeby więc agi-; wątpliwa. Ruch pakunkowy od 27 zm. 
tacyę poprzeć, te same artykuły do zupełnie nstał i tylko poczta drobne 
słownie, na naczelnem miejskiem prze- posyłki przewozi. Kto ma pilny trans- 
drukowała czern owiecka „Bu kowy- port do Stanislawowa, czy przeciwnie, 
| up końmi po gościńcu ładunek przepra- 

nów bukowińskich, subwencyonowany j wia. Dobrze, że się już smutna ta 
funduszami rządowymi. sprawa raz skończy. Może z wydo- 


W artykułach tych Rusin-rządo-| byciem resztek maszyny i zwłok Krej. | 


wiec ubolewa nad faktem, iż robotnicy |czego, zamkną się groby i zamilkną 
po miastach są mądrzejsi, aniżeli ich|gorycze, jakie mimowolnie się co- 
wiejscy bracia, którzy też nie umieją | dzienie tworzą. 
i nie mogą tak się połączyć i zorgani- Najprzykrzejszy obowiązek spełnili 
zować jak w mieście. Dalej zaś pisze |w ciężkiem tem przejściu dziennika- 
rozstrzelonemi literami : rze, których uważa kolej dzisiaj za 
„Wtedy tylko panowie musieliby wrogów  nieprzejednanych, całkiem 
płacić tyle, ile zażądają ludzie, gdyby | niesłusznie. Spełnili twardy swój obo 
robotnicy z całego powiatu zeszli się| wiązek, a jeżeli zgrzeszyli zbytnią 
na nafadę, gdyby postanowili sobie, | pobłażliwością i delikatnością Polakom 
jakiej żądać mają zapiaty i gdyby| wrodzoną, to na zarzuty, jakimi ich 


|oznajmili panom, że żaden nie wyj-jzarząd kolejowy obecnie obsypuje,, 


KSP do pracy, jeżeli pan nie zapłaci: chyba nie zasłużyli. Kilka lekcyj ta- 
tyle, ile oni żądają. Jeżeliby żaden| nich, jakich udzieliło kolei dzienni- 


nie stanął do roboty za wyna- j karstwo wiedeńskie z okazyi ostatnie- 


chło 
Po wyrażeniu przez włościan za- ridset, jakie obeonie dają panowie, go zachowania się jej wobec przed-, 


to ci ostatni byliby zmuszeni zgodzić stawicieli prasy, może jej wyjdzie na 
się na zapłatę, jakiej zażądają robot-; dobre. 
nioy“. | | Ofiara katastrofy p. Gnedinger od- 
Dalej półurzędowa Bukowyna jechał dzisiaj pod dozorem lekarza 
wraz z Pracą lamentują, że w ca-jdr. Jaworskiego i w towarzystwie 
łym kraju „panowie“ wyzyskują chło-i braci swoich, do Lwowa. i 
pów przy żniwach, a cieszą się, iż 
na sejmikach relacyjnach w Rohoznie 
i Szerowcach nawet kobiety — i to 
ośmnastoletnie dziewczęta — żaliły 
lsię już na małą zapłatę po dworach. 
Wreszcie upaństwowiony Rusin taką 
daje włościanom naukę: 
„Niejeden powie, iż rzecz niemożliwa, ! 
iżby można uczynić zmowę, a jeszcze tru- (jechał dziś z Wiednia za dłuższym urlopem 
Jam trzymać się kupy i nie ustąpić, O- do Karyntyi i Szwajcaryi. 


A YW NA 2 ZY 
ARENIE A. 

Lwe d, 5. ipea 
Zapiski osobiste. Minister Rittner wy- 


tóż prawda, że nie jest to możliwem tam, Prezydent wyższego sądu kraj, dr. Tchórz 
gdzie ludzie podobnej roboty nie próbowali. |nicki wyjechał do Gastein. 

W innych krajach robotnioy fabryczni od- Pani marszałkowa hr. Badeniowa wyje- 
| PSE jaż w podobny sposób podwyższyłi | chata do Radziechowa na dłuższy pobyt. 
sobie płacę i skrócili dzień roboczy. Żeszli Mianowznia. Prezydyum kraj, Dyrek- 


P. Tanbe: buduje most i przyrze-j 


dzieże, sprowadzono na smutek i rozpacz 
matki na iusjekcyę policyjną i zamknięto w 
więzieniu. 

Dosłownie us rlicy urodził się wezo. 
raj punktualuie » gods. LI'30 rano zdrowy 
itęgi chłopak, syn |Wiktoryi B. Matka prze 
chodziła właśnie ppzez skwer koło gmachu 
sprawiedliwości, gdy syn zapragnął ujrzeć 
i światło dzienne. wezwano natychmiast po- 
gotowie stacyi ratqukowej, ale pomoc jej 
i okazała się już spófnioną, bo między wi- 
ki niezwykłego | aktn znalazła się aku- 
| szerka, która małemu obywatelowi ułatwiła 
| wstęp La ton padół płaczu, 
| Koncert czterech muzyk i wisi wych 
į który odbył się wejoraj popołudniu w a- 
(grodzie miejskim na dochód fs"duszu pen 
isyjnegu Kapelinistrzów wojsko: h, zgroma- 
I dził liczną publiczności, Że j|-iv-: przewa- 
żali wśród niej żydzi, więc doh d był weale 
nieznaczny, bo „bracia wyn. imojż.* nie 
lubią słuchać za pieniądze z blicsu koncerty 
— ale wolą zdala za darme, 
| Bewindykcya kościoła Panien Klary 
jcek we Lwowie, który za panowania cesarza 
Józefa II zamieniono 'na magazyn tytoniu, 
ijest na najlepszej drodze. Zawiadomił o tem 
prezydeut ministrów hr. Badeni, podczas o- 
„statniej swej bytności we Lwowie, prez, 
ip. Małachowskiego i dodał nawet, że rząd 
(przyczyni się znaczniejszą kwotą do zamie- 

przez miasto odbudowania tego 


+ 


j rzonego 
ı kościoła. 


Tyfas brzuszny znowu pauuje silnie 
twe Lwowie w okolicy ogroda jezuickiego. Co- 
dzień słychać o wypadkach zasłabnięcia na tę 
straszną chorobę, i 
i: Kapele wojskoww przygrywać będą w 
: bieżącym miesiącu we wtorki i czwartki, a 
' mianowicie: dnia 6 b. m. przed Domem in- 
„waliłów, dnia 8 b. m. w parku Stryjskim, 
dnia 15 przed gmachem komendy korpusu, 
„dnia 15 przed główną strażnicą wojskową, 
| dnia 20 przed pałacem nammiestnictwa, dnia 
t22 w ogrodzie Miejskim, dnia 27 w parku 
|Stryjskim, dnia 29 przed główną strażnicą 
| wojskową. 


| Z Izby sądowej. Jak zaznaczyliśmy w 
t kronice, odbyła się onegdaj w tut. Sądzie 
| karnym rozprawa główna przeciw Józafatowi 
„Kłymowi o zbrodnię morderstwa. Trybuna- 
„łowi przewodniczył p. radca Hayderer — 
;oskarzał prokurator Miłaszewski, bromił 
„adwokat dr. Błażejowski. Rozprawa wy- 
i kazała, że Kłymow Żył z zamordowa- 
inym Pawłem Kiszakiem w nieprzyjaźni, 
jA że nawet odgrażał się kilkakrotnie, że go 
„zabije. W dniu 26 stycznia poszli obaj na 


konauiem swym wymowne świadec- | się razem, naradzili, jaką brać zapłatę, a po;cyi skarbu zamianowało asystenta cławege termin do Sckala ib o% 
two przez założenie: dla Biłki i w o-! naradzie wysłali kllku mądrzejszych do fa-| Arnolda Maryu oficyałem lod ch poborcę' Kłymów — a E aiętocjci T 
kolicy katolicko-politycznego stowa- jbrykanta z żądaniem podwyżezenia płacy ijcłowego Jana owobodę kontrolującym asy- w Sieleu nad rzeką Rata. Przeciw Kłymo»i 
rzyszenia w rodzaju „Jedności“ lwo- skrócenia godzin roboty. Oświadczyli zara- ;stentem cłowym. asystenta cłowego Edwarda ; przemawiały następujące $ poszlaki « ge nit 
wskiej. , sz zem, że gdyby nie zgodził się na ich żąda į Wolfa i prow. asystenta cłowego Kazimierza inny tylko on wracał razem z Kiszakiem cd 
Na zakończenie proboszoz miejsco- | nie, to zapr-.estaną pracować. Takie zanie-; Grzeżułkę poboreami ełowyini, wreszcie po-' Sokala aż do Krystynopola i tu miał ma 
wy ks. Mynarski ciepłemi słowami po-, chanie pracy przez wszystkich robotników | borcę ciowego Palladyusza Turezmanowieza zniknąć Kiszak, którego zualeziono w Sielcu 
dziękował przewodniczącemu 1 gościom ; zowie się strajkiem, Panowie Czasami 0d- ji asysteuta cłowego Maksymiliana Mrocz-  zamordowanegu, że owej krytycznej nocy nie 
lwowskim za ich przemówienia 1 pracę. razu godzili się na żądania robotników, a |kowskiego asystentami ełowymi. nocował w domu lecz u żyda Barego w Siel- 
1 zaprosił wszystkich na wieczorne jeżeli się nie godzili, to następował „strajk. Stypendynm weterynarskie 500 zł. |©u, czego nie umiał Sądowi wytłumaczyć, że 
nabożeństwo, podczas którego zaś je-. Skoro robotnioy trzymają się kupy i żaden| ngzieliło ministerstwo rolnictwa lekarzowi | zdaleziono na koszuli jego i spodniach ślądy 
szcze przybyły ze Lwowa kapłan za- nie zdradzi, tj. nie pójdzie do roboty, to pan | wgęteryn. Bolesławowi Eug. Świderskiemu krwi ludzkiej — których przyczyny nie u- 
brał głos z kazalnicy i już ze slano- ;mus i uczynić im zado é. Robotnicy w wiel- na przeciąg sześciu miesięcy celem wy kształ. | miał wytłnmaczyć, że znaleziono na rękach 
wiska czysto chrześcijańskiego przed ; kich miastach za pomocą strajków poprawili cenia się w hodowli ras bydła nizinnego w|JGg0 znaki z ukąszenia odpowiadające zębom 
stawił tłumom napełniającym swiaty- „swój byt tak dalece, że niejeden ma się dzi-! Oldenburgu, Holandyi i Fryzyi, oraz zbada- | 2%mordowanego — a na piersiach znaki ja- 
inie całą przewrotność nowych zasad, staj lepiej, niź urzędnik cesarski. nia sposobów zwaluzania gruźlicy u bydin koby z podrupania paznokciami — których 
E | Na poparcie powyższej zachęty, po {w Danii, według metody prof. Rauge. | śródla oskarzony również nie umiał wytłu- 

Głośny płacz ludu i z płaczem po-: wtarza Bukowynu w następnym nume- Niedziel Z bołó nicjŃ 
$órzone zegr wszystkich obietnice ; i ę Niedziela wczorajsza była niedzielą fe- x 2 
w one przez y „rze artykuł Praca o zmowie robotni stynów. Tyle tych zabaw letnich urząd: mów stracił przyton:ność,, zbladł i drzał 
chrztu św. były wymownym dowodem, ków rolnych na Węgrzech, gdzie 0-| y a i sA LA A f RN A lą O | Obrona oskarzonego polegała na ustawi- 
że wiec nie był daremny i że BłOWA' promnie chwali ów bunt chłopsko- | grodach że łatwiejb A, o dz yi p. „| cznem przeczenin wszystkich faktów. Try- 
mowców padły na miękką i dobrą rolę. : gocyalistyczny., wywołany, jak wiado- > 9 Zle he Gzy PTT T postawił sędziom  przysięgłym dwa 


3 „AE A ) = j gdzie nie było „rozbawionych Lwowian* niż Hed 
W ten sposób bez trazesów i szczu:: mo, przez agitatorów anarchii, dając te, w których się KOR «io yajykn roz. | Pytania : jędno w kierunku zbrodni morder- 


maczyć, że wreszcie badany przez żandar- 


Wiec katolicko -ludowy 
w Biłce Szlacheckiej. cia zwykłego na takich zebraniach, 
dotknięto tego wszystkiego, co wie- 


Rozpowszechniło się u wielu w 0-jśniaka obchodzi i gnębi. W swobodnej 
statnich czasach mniemanie, że tylko |wyczerpującej dyskusyi nabrali do sie- 


socyaliści i radykali potrafią urządzać | bie wieśniacy i przedstawiciele inteli-| półarzędowa Bukowyna w trzecim Zí pje 


wiece i lud do nich pociągaąć. Że tak | gencyi wzajemnego zaufania, odjeż- 


nie jest, że to i innym ludziom udać |dżających żegnał tłum serdeczną pro- bie projekt, iżby znieść wielkie kom- | gzjej — 


się może i dobrze i łatwo, dowodem |śbą o rychły powrót i powtórzenie 
wiec, świeżo odbyty w Biłse Szlache- | wiecu a jak praktycznemi były te o- 
ckiej. Urządzeniem jego zajął się ko- | brady, okazało się niezwłocznie. Wsku- 
mitet miejscowy z włościan przewa-|tek bowiem przedstawień zrobionych 
Żnie złożony. Na zaproszenie komite- | przez reprezentantów wiecu właściwym 
tu przybyło kilka osób ze Lwowa, na ;władzom jest nietylko nadzieja ale 
uczyciele miejscowi i okoliczni itd. wszelka pewność, że wszystkie miej- 

W wielkiej sali szkolnej, pięknie|scowe życzenia w najbliższym czasie 

staraniem dyr. Langiego przystrojonej |; zostaną spełnione. 
w zieleń, w wieńce i «wiaty świeże, 
niemniej jak dokoła budynku szkol- 
nego zebrało się przeszło pięćset osób 
z Biłki i gmin okolicznych. 

Po pięknem zagajeniu przez wło- 
ścianina Adamskiego, zebrani ayy brali 
na przewodniczącego włościanina So- W chwili, kiedy na Bukowinie i w 
bhora, ktory e Tiea rt R Galicyi wso odkiej straszliwe powo- 
ob Mr i P aie Roe ei Jo, | dzie zatopiły kilka tysięcy kwadrato- 
RE CF AA stan wio- | wych kilometrów roli, a fale wód 
„jem A zniosły doszczętnie tysiące chat, — w 

Jeden z lwowskich kapłanów prze- chwili, kiedy zniszczał cały dobytek 
mówił następnie o stanowisku ludu|sjiół i dworów, a gospodarze łamią 
wiejskiego w obecnych stosunkach po:|w rozpaczy ręce i z trwogą spoglą- 
litycznych, o jego potrzebach i pra- |qają w najbhższą przyszłość, — w 
wach, wykazując z jednej strony po-|qhwili wreszcie obecnej, kiedy, począ- 
stęp w uprawnianiu warst pracujących, | wszy od monarchy i rządu, aż do lu- 
z drugiej te braki i nędze, jakie w sto-! dzi ubogich, wszystko wytęża siły, 
sunkach obecnych lud przygniatały, jżpy nieść pomoc dotkniętemu stra- 


Hajdamaczyzna. 


W ozerniowieckiej Gag. poł. czy- 
tamy : 


go niejako za przykład do naśladowa- 
„nia chłopom bukowińskiw. 

| Wreszcie, powtórzywszy w dwóch 
numerach powyższe artykuły Pracy 


kolei numerze dodaje jeszcze od sie- 


pleksy dóbr, parcelując je w równych 
częściach pomiędzy chłopów; na po- 
czątek zaś żąda parcelacyi dóbr gr. 
or. funduszu religijnego na Buko- 
winie... 

Agitacya powyższa, wszczęta zgo- 
dnie przez radykalno socyalistycznych 
i subwencycnowanych rządowych Ru- 
sinów, jest objawem znamiennym tem 
więcej, iż bezpośrednio zwrócono ją 
przeciw temu obywatelstwu wiejskie- 
mu, które n nas na Bakowinie do tej 
chwili w życiu parlamentarnem kru- 
iszyło zawsze i wszędzie kopie w o- 
bronie praw ruskiego żywiołu i które 
w życiu społecznem jest najszczerszym 
opiekunem ludu! 


Straszna katastrofa 


kolejowa. 


(Kor Gas. Nar.) 
Kołomyja 4. lipca. 
Roboty posuweją się szybko na- 
przód. Zasługa to pionierów, którzy 
fachowo i dzielnie biorą się do kopa- 
nia i pogłębiania rowów, którymi wo- 


jstwa, drugie zabójstwa, Po nader wyczerpu- 
jącej obronie dra Błażejowskiego — przy- 
sięgli pierwsze pytanie zaprzeczyli 12 gło- 
Na terenie powystawowym urządziły pa. j Sami Zaś drugie 7 głosami. Na tej podsta- 
Salomejki festyn który miał cechę ; VI został Kłymow od ośskarzenia uwol- 
dziecinna - filantropijno - gospodarską. Dużo) LED 
fanty, losy, bilety, żyła świnka i W samborskiej bursie gimnazyal- 
wiele innych rzeczy za bezcen sprzedawane | ej będzie na rok szkolny 1897/8 opróżnio- 
na cele dubroczynny — i podwieczerek z! nych 86 miejsce. Podania należy wnosić do 
piwem, kiełbaskami, herbatą i kanapkami.| „Zarządu bursy gimnazyalnej* na ręce pro- 
Odznaczał się tem, że ognie sztuczne komi- j fes0ra Zosla do 16. sierpnia br., dołączając 
tetowi skradziono, brille-boquet gdzieś się| Świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
jzapodział — mimo to znaczna liczba osób, deklaracyę rodziców lub opiekunów, jaką 
b-wiła się wybornie. Byli księstwo Sangusz- kwotę obowiązują się płacić miesięcznie za 
kowie i marszałek hr. Badeni, j utrzymanie syna, jakoteż świadectwo zdrowiaj 
Na strzelnicy festyn familijny. Kto A | Odznaczenie. Kapelan woiskowy ks. 
był znał się ze wszystkimi. Każdy był jak- | Klemens Lityński otrzymał przy sposobności 
by w domowem kółku. Wszystkich razem przejścia w stan spoczynku order Franciszka 
było bardzo dużo i fundusz wdów i sierót. Józefa. 
po członkach stowarzyszenia rękodzielników Ruch pociągów. Na kołomyjskish lo- 
i przemysłowców mieszczan pod wezwaniem; kalnych kolejach podjęto ruch wszelakich po- 
bł. Jana Duklaniua dosłał pokaźną subwen- | ciągów dnia 8. lipca. 
j 03%: Drugą cechą tej zabawy była swoboda Powedzie. Z Stanisłowowa telegrafują 
fi zamaszystošć, któreto przymioty jedynie że Bystrzyca gwałtownie przybiera, zalewa 
kr RR era mieszczaństwa lwowskiego | jaż drogę i zagraża okolicznym chatom. 
j n . A Najbardziej zagrożoną jest gmina Zagwóźdź. 
Trzeci festyn, na Wysokim Zamku, był| Barze. Dnia 2 bm. szalała w Burazty- 
artystyczny. Urządziłła go „Lutnia“. Wie inie w samo południe ogromna burza z pio- 
czorem rozbrzmiewały chóry  Lutnistów, | runami. Dwóch ludzi, pracujących w polu 
wśród ¢182y ślicznego letniego wieczoru. ; zabił piorun, a dwóch cieżko poraził, W 
Wielu słuchaczów umiało pogodzić wykwin- 'susiedniem miasteczku Bołszowee zabił pio- 
tną rozkos4 słuchania artystycznych produ-iryn również dwie osoby i spalił jeden dom, 
koyi z piciem piwa, łykaniem kwargli i wi- W golu wyrządziła nlewa ogromne szkody. 
AE OE | W Samborze i okolicy spadł dnia 1 bm. 
o: RE dek JE R | = 1WOWB NA. wielki grad W mieście wybił wiele szyb a 
ach, bach, Janowie, na-jw polu poniszczył plony. 


koszami kół szczęścia, koszów szczęścia, sa- 
|dzawek szczęścia i rozinaitych innych przed- 
miotów SZGzęśCia. 


wreszcie zaś drogi, na których do PO- | szną katastrofą rolnictwa i zapobiedz 


lepszenia warunków bytu i do należy - ned dę spuszczają. Jest jej jeszcze w mier- į Wet w Gródku magy Lwowiaków i Lwowia- 


zy, — w chwili takiej w półurzę- 


tego spełnienia obowiązków obywatel- | dowej, bo przez rząd subwencyonowa- 


skich włościanie dojść mogą. 

Te zasadnicze myśli rozwinęli sze- 
rzej w swych przemówieniach nastę- 
pni trzej mowcy ze sfer inteligencyi, 
zaproszeni do zabrania głosu przez 
kierowników wiecu. Jeden z nich prze- 
mawiał o potrzebie oświaty i umysło- 
wego podniesienia wiejskiego ludu dla 
tego, aby mógł sam biedzie swej za- 
radzić, obowiązki względem rodziny, 
gminy i kraju spełnić a bałamucącym 
1 wyzyskującym jego ciemnotę i ła- 
twowierność wichrzycielom się oprzeć. 
W tym celu zachęcał gorąco do wspie- 
rania szkoły i do zakładania ludowych, 
uczciwie i rozumnie kierowanych czy- 
telń. 

Drugi z mowców zwrócił się do 
nowych niewyzyskanych środków zby- 
tn. Wskazując na brak samopomocy i 
ratowania się w potrzebie, jako na je- 
dno ze źródeł złego i nędzy, rozwinął 
cały program ekonomiczny, mający na 
celu taką samopomoc, zwracając Szcze- 


p>-leoe© zm 


nej prasie ruskiej na Bukowinie poja- 
wia się agitacya, dla której ze stano- 
wiska już nie legalnego, ale ogólnie 
ludzkiego, trudno wyszukać nazwę, a 
której nie można pominąć milczeniem. 
ani lekceważyć. 

Z zamieszczonego przed miesiącem 
artykułu, przytoczonego w Gaz. Nar., 
znają już czytelnicy radykalno-socya- 
listyczny dwutygodnik ruski Pracę, 
wychodzący w Czerniowcach pod opie- 
ką prof. dr. Stockiego i t. zw. rządo- 
wych Rusinów bukowińskich. Przype- 
mną sobie czytelnicy grożbę tego pi- 
sma ludowego, zapowiadającą, iż: „spa- 
limy wszystkich panów, pastwiska pań- 
skie posypiemy takim proszkiem, że 
wyginie im wszystko bydło; na łany 
pańskie rzucimy nasiona takie, że bu- 
rzany przygniotą zboże, a w Żniwa 
nie wyjdziemy do pracy, ażeby zboże 
pańskie na pniu zgniło.* 

Otóż Praca konsekwentnie dąży do 
urzeczywistnienia grożby i wybrała 


an ze jj CGzeza ie jj 


orowe na suknie i bluzki MI 


dzącej trupem kałuży wyżej 2 me-|vek w oieniu drzew na xielonej murawie 
trów. Lokomotywa jak olorzyrm, któ-|7apomnieć usiłowały o wszystkich przyjemno- 
remu zgruchotano żebra i połamano|Ściach codziennego życia w stolicy. 
ręce i nogi, leży, bok zraniony nad Mimo skwaru i wielkiej obfitości dci 
mętną powierzchnią kałuży wystawi-j ” atmosferze pogoda dotrwała do wieczora, 
wszy. Pod nią albo pomiędzy nią a]o godz. 10 zaczął deszczyk padać, psując 
tenderem musi się znajdować trup j Przyjemność powrotu festynowiczom., 
młodego palacza Krejczego, który Zdeprawowany chłopak, pochodzący 
spiesząc się na swoje wesele na nie-|z rodziny poważanej, student seminaryum 
dzielę do Stanisławowa, zamiast mu-| nauczycielskiego, a były uczeń szkoły real- 
zyki weselnej, skrzypców i basetli,|nei, zaledwie dzieciak, bo liczy dopiero lat 
w ostatniej chwili młodego życia uno-|16, został schwytany wczoraj na gorącym 
sil w uszach do grobu muzykę pie-|uczynku kradzieży, i to wcale znacznej. W 
kielną trzeszczących boków Żżalaznej|domu, w którym wraz z matką mieszkał, 
lokomotywy i zgrzyt pękających przę-|od pewnego czasu ginęły panu Š. przedmio- 
sel, pomięszaną z lamentem umierają-|ty znacznej wartości, broszki, „aerścionki 
cych i rannych. it. d. Gdy się to raz i drugi zdarzyło, pan 
Budowę mostu tymczasowego, tuż|S. wychodząc potem % domu, zostawiał na 
obok zniesionego wodą, oddano wf czatach woźnego i ten właśnie wczoraj ujął 
przedsiębiorstwo żydowi  Tauberowi|owego chłopca w chwili, gdy otworzył do- 
z Czerniowiec, który widocznie ma|jbranym kluczem mieszkanie p. S. Po tym 
„kolejoay przywilej”, żadne bowiem |fakcie drugi mieszkaniec tego samego domu 
przedsiębiorstwo bez niego się niejpan W. przeglądnął zawartość swego biurka 
obchodzi, W Chodorowie Tauber, wji spostrzegł brak 12 sztuk losów. Zdepra- 
Kopeczyńcach Tanber, ba nawet w Sta-| wowanego chłopaka, podejrzanego o te kra- 


KOŁAJ LUD! 


Szajer poseł, skazany został przez try- 


Idi: rzeszowski za zbrodnię obrazy maje- 


statu, obrazy członków domu cesarskiego i 
zniewagę sądów 
więzienia, obostrzonegł postem co 2 tygo- 
dnie i zwrot kosztów karnych. Szajer zgło- 
sił zażalenie nieważności. Jeżeli wyrok ten 
uzyska moc prawną, Szajer utraci mandat 
poselski. 

Emigracya. Gazeta hand. geog. pi- 
sze: Coraz smutniejsze dochodzą wiadomości 
o losie wychodźców naszych w Kanadzie. 
Cierpią oni straszny niedostatek i nędzę a 
grunta im wydzielone są albo liche i nie- 
zdolne pod kulturę — lub tak daleko odda- 
lone od miast i miasteczek, iż nie przedsta- 
wiają w dxrisiejszych warunkajch żadnej war- 
tości. W listach wychodżeów przebija się 
atraszny żal do tych wszystkiich, którzy ułu- 
dnemi obietnicami spowodowiali cały ruch 
emigracyjny do Kanady, Z$ wielką trwogą 
oczekują wychodźcy ostrej zirky kanadyjskiej 
która trwa niemal 8 miesięcy. Jakiż stra- 
szny los czeka ich wtedy? | Ponieważ omi- 
gracya do Kanady trwa dalej — przeto na- 
leży wszelkiemi siłami wstrzymywać ludność 


Lwów plac Niaryacki |. 8. 


na 8 miesięcy ciężkiego _ 


przed oczywistą zgubą.  Charakterystyczną 
rzeczą, iż pisma ruskie, które diotąd niejako 
patronizowały emigrację kanadyjską — dziś 
wobec tych hiobowych wieści występuje sta- 
nowczo przeciw temu ruchowi. ' Głównie zaś, 
należy przestrzegać wychodźcóv* przed agen- 
turą hamburską Morawetza, pzez ręce któ- 
rego cała emigracya galicyjska do Kanady 
przechodzi. Dochodzą liczne skargi, iż agent 
ten nie zwraca zadatków pobranych od wło- 


felda orzeczenie ministerstwa zniósł i o- 
rzekł, że ajenci towarzystwa nbezpieczeń 
nie są urzędnikami towarzystwa i nie Ra- 
leżą zatem do tych osób, które w myśl $ 1 
ustawy z 30 marca 1888 nr. 38 dz. u. p. 
mają być ubezpieczone na wypadek choroby. 


Bezwyznaniowy. W Gracu odbyło się 
w sobotę zgromadzenie towarzystwa boawy= 
znaniowców, na którem dr, Bruno Wille z 
0 Berlina wygłosił odczyt na temat „Religia 
ścian a na listy żądające zwrotu wcale nie radosci“. Z powodu kilku wyrażeń prelegen- 
odpowiada. . i ita zgromadzenie rozwiązano, a dra Willego 
O emigracyi do Brazylii zaś pisze to pismo: uwięziono i odstawiono do sądu karnego. 
Rząd centralny brazylijski rozwiązał umowę,  Drygalski pasza. W nocy z 30 czerwca 
swą z kompanią Metropolitana i woale się ko- na 1 lipca zmarła w Berlinie osobistość, której 
lonizacyę już zajmuje. Obecnie sprowadzają na nazwisko od lat wielu było związane z wypad- 
swój rachunek emigrantów tylko stany plan- ' kami na półwyspie Bałkańskim. Osobistością tą 
tacyjne Sao Paulo, Rio de Janeiro, Espirito był generał- porueznik armii tureckiej, b. adju- 
Santo i Minas Geraes i to tylko robotników tant sułtana Teodor Drygalski. Rodem szlą- 
do plantacyj kawy. Ze stani w rolniczych, ' zak, przyszedł na świat w r. 1821. a w r. 
które jedynie nadają się dla wychodźców 1839 rozpoczął służbę wojskową w armii 
austro-węgierskich, Stan Parana nie posiada pruskiej, Po trzech latach przeszedł do armii 
funduszów nawet na pomiary gruntów (1000 austryackiej i tu, jako oficer szwoleżerów, 
galicyjskich kolonistów dotąd jnie jest O8ie-'qqpył kampanię węgierską, w której odzna- 
dlonych) wskntek czego od roku nie przyj- gzył się w bitwach pod Komornem i Raabą.j 
muje wychodźców — stan St. Catharina nie Po wojnie przydzielony został do sztabu ge- 
sprowadza wcale kolonistów — lecz udzielił | peralnego, z którego jednak wystąpił w r. 
koncesyę hamburskiemu towarzystwu kolo-|1851 i wyjechał do Indyi wschodnich, by 
nizacyjnemu -— wreszcie Stan Rio Grande zapoznać się z tamtejszymi stosunkami woj- 
do Snl również nie sprowadza już wychodź-' skowymi, Za zezwoleniem rządu angielskiego, 
ców. Sprawozdanie w końcu przestrzega zajmował się tam dużo pracami topograficz- 
przed emigracją do Stanów Sao Paulo, Rio | nemi. W r. 1857 rzuca Indye i wstępuje 
Janeiro, Espirito Santo, Minos Geraes, sta-ido wojska tureckiego, gdzte zostaje dyrekto- 
ny te leżą już w gorącej strefie i emigranci; rem konstantynopolskiej szkoły artyleryjskiej 
przybywający tamże na koszt tychże stanów, | i inżynierski:j, a jednocześnie powołany zo- 
zmuszeni są pracować na plentacyach i trak- | staje za członka międzynarodowej komisyi 
towani są jak niewolnicy. Sprawozdanie tolqunsjowej. Na tem stanowisku mianowany 
przytacza drastyczne przykłady, jak Agenci i zostaje generał-majorem i generał-adjutan- 
wprowadzają wychodźców w błąd obiecując tem sułtana. Pierwszy to raz chrześcijanin 
jm np., iż przywiozą ich bezpłatnie do stanu mjanowany został tak wysokim dostojnikiem 
Sio Grande, do Sul, natomiast dostawiają tureckim. W r. 1882 zostaje generałem dy- 
ich do wyżej wymienionych stanów planta- wizyi, a w r. 1684 wodzem naczelnym mi- 
cyjnych. Ostrzeżenie to jest bardzo na CZA- licy; i Żandarmeryi Rumelii wschodniej. W 
sie, gdyż wiele rodzin włościańskich wybie- mjsyach dyplomatycznych wielokrotnie uda- 
ra się na Genuę do Minas Gerues na koszt wał się do Berlina, gdzie też po 35 latach 
tego stanu. służby tureckiej osiadł na stale. Wysoce e- 
W Krakowie rozpoczęła się dziś roz- |egancki w obejściu, był osobistością bardzo 
prawa karna przeciw artyście malarzowi qobrze i zawsze mile widzianą na dworze 
Tadeuszowi Gadomskiemu, który 1 czerwca berlińskin. Lubił go i poważał wysoko 
zabił Konstantego Walentowskiego. Przebieg gzczególniej dziadek obecnego monarchy, ce- 
całego zajścia znauy już naszym czytelni- garz Wilhelm L 
kom i dlatego treści aktu oskarzenia niej Lekarski kongres międzynarodowy, 
podajemy. t dwunasty z rzędu, zwołany jest w bieżącym 
W Borszczowie odbyła się dnia l roku do Moskwy, której rada miejska na 
b. m, uroczystość założenia kamienia wę- przyjęcie gości postanowiła wydać 35.000 
gielnego pod gmach „Sokoła*. Poświęcenia rubli, t. je więcej, niż dotąd którekolwiek 
kamienia dokonał ks. Wołoszyńskich, po- inne miasto na ten cel wydało. Gościnność 
czem w poduiosłych i gorących słowach tą wpłynęła na lekarzy rosyjskich podnie- 
przemówił prezes „Sokoła“ p. Grzegorzew- | cgjąco, Zgłosili się do udziału taką masą, 
ski, a następnie hr. M. Borkowski, prezes jj nietylko nczynią kongres raczej rosyj- 
komitetu budowy tego gmachu, uderzając skim niż międzynarodowym, ale w dodatku 
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chodzący od dawna za gniazdo zepsucia. Tak zielonymi łąkami i niskimi krzakami. |ckich przyszło do kilkakrotnych po- 
tyczek. Hajdamacy spalili mnóstwo 
gospodarstw. Przybyły trzy patrole 


Później zmienia się obraz. Na czwar- 
tym skręcie Sekwany inne wydłużone 
wyspy dzielą koryto na kilka długich 
a wąskich strumieni, Długa isle de 
Która go otrzyma, ma w przeciągu roku|j Vaux wystercza nad wodę. Krzaki i 
wyjść zamąż. Obdarowane posagiem nazy. |nadbrzeżne luki ocieniają rzekę. We 
wają się dziewicami róż  „rosićres*. Otóż | wszystkich, oplecionych zielenią zato- 
niemieckie pisma zmyśliły wiadomość, że: kach, stoją spokojnie uwiązane do koł- 
tego roku nikt się w Romainville'a po po- ków łodzie, a na nich mężczyźni i ko- 
sag nie zgłosił. Gdyby to miało być praw- biety z wędkami w ręku cierpliwie 
dą, to dziwnieby wyglądała moralność wiel-, wodzą wzrokiem za pływakiem, który 
kich stolic europejskich w oświetleniu pas-i po wodzie jeżdzi. Okoliczni robotnicy, 
torakiej przemowy i fiaska romaiśvillskiej ; nauczyciele, drobni rentyerzy i drobni 
fundacyi, (urzędnicy siedzą blisko, jeden obok 
Zmarli. Bogusław Longchamps de Ber- | drugiego w kuczki i czekają na rybę, 
nier, naczelny buchalter i prokurzysta ban-|która ma za haczyk chwycić. Pod 
ku krajowego, zmarł wczoraj rano o godz.|jdrzewami wysp obozują rodziny — 
11 we Lwowie, w 56 roku życia. matki rozkładają na trawie zapasy, 
Jan Nepomucyn Sadowski, nestor dzien- dobyte z torb i koszów, dziewczęta 
nikarzy polskich, umarł w Krakowie, prze- |azytają powieści Aleksandra Dumasa 
żywszy lat 80. ojca, a chłopcy prawie płaczą nad chu- 
' dymi srabrnymi rybkami, które ojciec 
schwytał na haczyk, a które w koszu, 
Towarz. kolarzy wyścigowych u-|zawieszonym na wierzbie walczą ze 
rządza w niedzielę dnia 4. lipca br. o godz. śmiercią... Tak i sport wioślarski wal- 
4. popołudniu wyścig na przestrzeni 80 klm.!czy tu ostatkiem sił z bicyklem, któ- 
Start i meta przed rogatką stryjską. | 
Pieśń legionów, („Jeszcze Polska nisl brgtabj wiosce zdradza swoją obe- 
zginęła !*) opuściła świeżo prasy drukarskie, ; enością, że się zbliżamy ku miastu, 
nakładem księgarni H. Altenberga, w for-|Już urok zamiejskiej wycieczki stra- 
macie podłużnej ósemki, Publikacyę zdobi,cony, już niedziela popsuta — wra- 
siedm wybornych rycin Juliusza Kossaka.: cajmy ! K. B. 
Wstęp pióra p. Stanisława Schnfir-Pepłow- 
skiego wyjaśnia pokrótce genezę tej pieśni | 
oraz określa stanowisko zajmowane przez 
jej autora Wybickiego, wobec formacyi le- 
gionów. W setną rocznicę powstania hymnu! 
narodowego, (lipiec 1797, w Reggio), wy- 
dawnictwo to zasługuje na jak największe | Kraków d. 5. lipca. 
rozpowszechnienie tem bardziej, iż cena jego Fm ki k 
(L zł. w. a) jest wielce przystępną. po poznańs i ks. Stablew- 
„Podwieczorek wyścigowy”. na do-|Ski przybył tu i zamieszkał w pałacu 
chód domu podrzutków „Dzieciątka Jezus“ | ks. biskupa. 
przyniósł czystego dochodu 1058 zł. 05 et. 


na paryskiein przedmieściu Romainrille'u 
istnieje dobroczynna fundacya, wyznaczająca 
corocznie dla młodej dziewczyny  nieposzla 
kowanego prowadzenia się 500 fr. na posag. 


PTELEGRAMY. 


Wiedeń d. 5. lipca. 
Sonn n. Montags Zi. zaprzecza ja- 
koby Stojałowski znajdował się w 
Czaczy i twierdzi, że obecnie przeby- 
wa on w Szwajcaryi. 
j Wiedeń d. 5. lipca. 
Paryż d. 1. lipca. Prezydent ministrów hr. Bade- 
Pięć razy w pięciu równoległych'ni i minister Rittner powrócili do 
skrętach płynie sekwana pod Paryżem | Wiednia. 
na północno zachodniej stronie, a każ- | Osól SELER * l 
dym razem, gdy jednym ze skrętów gony ausiryaoki więć miynarzy 
dotyka miasta, jest coraz inna. Na przyjął jednogłośnie rezolucyę, wzy- 
pierwszym załomie jest ona jeszcze, wającą rząd, aby upływającego z koń- 
prawie miejskiem dzieckiem. Szeroki gem roku 1897 związku ałowo-handlo- 


most i mały, otoczony gospodami Pla. i GE: : 
Sae pko dat. wego z Węgrami nie odnawiał, ale 


Niedziela na Sekwanie. 


loud są tui 


ry za chwilę, w następnej już nad-j 


przedwstępnych tureckich delegatów 
wojskowych co do regulacyi granicy, 
gdyź dlatego przewlekają się się nie- 


tureckie, i dopiero wtedy hajdamy potrzebnie rokowania pokojowe. — 


uciekli, ale w górach ścigać ich było | 
niepodobieństwem. Wyprawiono tam 


natychmiast silne oddziały wojska tn- 
reckiego. 
Sofia d. 5 lipca. 
Król rumuński przybędzie na pe- 
wno tego lata w odwiedziny do księ- 
cia Ferdynanda. Odwiedzinom tym 
przypisują sfery polityczne doniosłe 
znaczenie, 
Belgrad d. 5 lipoa. 
Miasto Belgrad wybrało do skup- 
czyny dwóch radykalnych kandyda- 
tów. Inne stronnictwa nie postawiły 
żadnych kandydatur. 
Bruksela d. 5. lipca. 
Aby się odwzajemnić za wizytę 
króla belgijskiego w Kiel, przybędzie 
cesarz tutaj w październiku. 
Tuluza d. 5 lipca. 
Powódź zniszczyła 40 domów; 16 
ludzi utraciło życie. 
Rzym d. 5. lipca. 
Książę i księżna bułgarscy przybę- 
dą tu w czwartek, aby parze króle- 
wskiej złożyć wizytę. Księstwo buł- 
garscy zamieszkają w Kwirynale. 
Przy wczorajszych wyborach do 
Izby deputowanych z okręgu Forli 
wybrany został Cipriani. 
Rzym d. 5. lipca. 
Wychodzący w Bolonii półurzędo- 
wy Carlino podaje z Paryża telegram : 
Królewiczostwo włoscy wracając z An- 
gli, przybędą powtórnie do Paryża, 
tym razem w formie półurzędowej. 
W ambasadzie włoskiej odbędzie się 
wielka recepcya dla najznakomitszych 
polityków i wojskowych francuskich. 
Królewicz przyjmie zapewne zapro- 
szenie do kasyna wojskowego „Cercle 
militaire*. Dowodzi to wytwarzania 
się przyjacielskich stosunków sąsiedz- 


pierwszy młotkiem, zachęcał do wytrwałej 
pracy i zgody. to ukończonej uroczystości 
udali się Sokoły gremialnie do Rady po- 


w wielu miastach pozostawią chorych wy- 
łącznie na łasce Opatrzności. Podobno w 
i kongresie ma uczestniczyć 7.090 osób. Jak- 


wiatowej, ażeby złożyć podziękowanie Re- j kolwiek i zagraniczni lekarze radziby byli 
dzie, a w szczególności jej prezesowi hr. | przekonać się o znanej w Rosji gościnności 
Borkowskiemu za hojny dar w kwocie 1.000 i starej stolicy moskiewskiej, to jednak nie 
zir. na rzecz budowy gmachu „Sokoła“ w dużo się ich tam zapewne znajdzie, Droga 
Borszczowie złożonej, | do Moskwy jest najprzód z wielu punktów 
Ze Stanisławowa. Dyrektorem stani- | Europy zanadto daleka i męcząca, a powtó- 
sławowskiej Kasy oszczędności wybrany z0-jre mimo bezpłatnej jazdy kolejami rosyj-- 
stał dotychczasowy buchalter tej kasy p. Fe-|skimi zanadto droga, 
licyan Milerowicz, Morderstwo w Filipopolu. Z Sofi 
Zamach ua pociąg. Z Drohobycza | qonoszę, że śledztwo sądowo wstępne prze- 
piszą do Hałyczanyna: Wypadek kolejowy, 'ciw mordercom Anny Simon, już ukończone. 
„pedobuy du Guraczuej Kańssuwiy kołomyjskiej, | Na żawie oskarzonych zasiądzie prefekt po- 
zagrażał w tych dniach jednemu z pociągów i licyi Novelic, Boiczew i żandarm Bogdan, 
osobowych na linii pomiędzy Borysławiem atnadto jako współwinny brat Boiczewa. Głó- 
Drokobyczem. Mianowicie tuż przed mostem | wpych winowajców p'winna według wnio- 


na rzeczce Dereżyczka dłoń zbrodniczą wy- 
jęła 14 śrub ze szyn, wskutek czego pociąg 
prawdopodobnie wykoleiłby się — i mógłby 
nastąpić tatalny wypadek. Szczęśliwym tra- 
fem przechodzący tamtędy żandarm dostrzegł 
niehezpieczeństwo — i zapobiegł złemu. 
Śledztwo wdrożono i nawet aresztowano 080- 
by, podejrzane o ten Czyn. 

W Majdanie koło Kolbnszowy zawiązał 
się komitet złożony Z ri T. Macha, ks. J. 
Dziedzica, dr. S. Szostkiewicza, G. K waśni - 
ka, M. Guni i F. Maliborskiego dla zebra- 
nia składek aa rzecz dotkuiętych straszną bu- 
rzą gradową, jaka Majdan i okolicę nawie- 
dziła w Boże Ciało. Wielu włościan pójdzie 
poprostu z kijem żebraczym, jeżeli ogół nie 
pospieszy im w pomocą. Ofiary przyjmuje 
tamtejszy urząd parafialny. 

Z Janowa donoszą nam: Kolonia tutej- 
sza letników jest już niemal w komplecie. 
Zajęte są już wszystkie mieszkania w hote- 
lu tudzież w obu willach, pobudowanych 
przez gal. Bank hipoteczny. Między innymi 
bawią tutaj: dyrektorowie Bielańscy, inży- 
nierowie Dolińscy, pani Romanowa Jabło- 
nowska, hrabina Lubieńska z rodziną, kon- 
zalowa Neumanowa, pani Pszorn 
pani Stanisławowa  Schuńr-Pepłowska z ro- 


dziną, dyrektorowie Scholcowie z rodziną i| Tymczasem spadek cen podwoi niezawodnie] w nie 


w. i. Nadto oczekiwani są w ciagu tego 
miesiąca: Weronika hr. Łączyńska, drowie 
Hahn i Tabaczyński tudzież państwo Sey- 
fartowie. 

Zarząd latowisza, pozostający pod ener- 
giezną kontrolą p. Matuszewicza, jako peł- 
nomocnika Banku hipotecznego, stara się 
wszelkimi sposobami o uprzyjemnienie go- 
ściom pobytu w Janowie. Niedziw przeto, 


z siostrą, | 


,sku prokuratora spotkać kara śmierci, brata 
i Boiczewa 15 lat więzienia 

Podobno jeszcze jakaś niewykryta dotąd 
{kobieta jest w sprawę wmięszana. W suk- 
¿niach Anny Simon znaleziona bowiem reszt- 
İki listu, pisanego widocznie ręką kobiecą, 
a rzekomo w imieniu Boiczewa i z jego 
podpisem. W tym liście wzywa on Annę, 
jaby rzeczy swoje spakowała i znim w dro- 

ę z nim wyruszyła, 

Później on wytłómaczy jej wszystko itd, 
List wystylizowany lichą niemczyzną, a 0- 
calał w drobnej zaledwie części. 

Dyrektora więzienia, który żonę Boicze- 
lwa wpuścił do jego celi, oddalono ze słu- 
iżby. Gmachu więziennego strzeże posterunek 
wojskowy, za dnia z 12, w nocy z 24 lu- 
dzi złożony. 4 

Bicykle potanieją. Depesze z Nowego 


i Yorku doniosły już o rozbiciu się kartelu 
amerykańskich fabryk bicyklów,  „Pope- 
Company” obniżyła ceny maszyn „Colum- 


bia“ z 100 na 75 doi, inne wielkie kom- 
panie pójdą niewatpliwie w jej ślady, Roz- 
poczęła się zacięta walka konkurencyjna. 
' Niektóre potężniejsze firmy maią zamiar 
, Sprzedawać nawet po cenach fabrykacyi, aż 
f dopóki konkurencya nie będzie stłumiona. 


liczbę amatorów sportu kołowego. Wobec 
tego także austryackie fabryki bicyklów bę- 
jdą musiały ceuy poważnie obniżyć, ażeby 
wytrzymać konkurencyę fabrykatów amery- | 
kańskich i apgielskich. j 

Prawa kobiet. Senat francuski uchy- | 
„lił jednomyślną uchwałą przepis kodeksu, | 
|wzbraniający kobietom podpisywać się wi; 
, charakterze świadków na aktach notaryal- | 


jakby przedsionkiem wielkiego Paryża, 
który się po drugiej stronie rzeki 
rozsiadł. W Niedzielę istny tam jar- 
mark: ścisk bicyklistów z bukietami 
na maszynach, tłum bicyklistek w tu- 
reckich hajdawerach, tłok mail-coa- 
chów i karet zajeżdżających do ele- 
ganckiego „pavillon bleu“ nieskończo- 
ny sznur zapooonych i okurzonych 
pieszych wycieczkowców i żołnierzy, 
mnóstwo przekupniów z powietrzny- 
mi balonikami 1 andrutami, grupy 
fegmatycznych błękitnych  bluzow- 
ców, wystających na rogach ulic — a 
wszystko to razem zatopione w mo- 
rzu najróżniejszych głosów, hałasów, 
krzyków i dźwięków. Bioykliści dzwo 
nią, lokaje z  mail-coaclów trąbią, 
przekupnie krzyczą, katrayniarze du- 
dnią, cyganie grają na skrzypkach, 
słowem cała zarwanica. 

Inaczej już na drugim skręcie Se- 
kwany. Tam stoją mieszczańskie, spo- 
kojne wille z ogródkami nadbrzeżny- 
mi. Na trzecim z rzędu na pompaty- 
cznej królewskiej terasie, Saint-Ger- 
main'u ten gł x ży | wy- 
kwintny spokój. Wszystko tam jes 
uroczyste i dystyngowane — stary las 
z wzorowo prostymi cienistymi ale- 
jami i szerokimi białymi gościńcami, 
nieposzlakowana restauracys „pavil- 
lon Henri IV* i wreszcie stara budowa 
kamienna w rodzaju starożytnego 
zamku. Nad rozległą okolicą, wido- 
czną z tego miejsca, lekko sfałdowa- 
ną i obramioną srebrną taśmą rzeki 
rozsiadł się ten szczęśliwy spokój, 
który jest przywilejem żyźnych i do- 
statpich równin. 

Nad czwartym i piątym skrętem 
Sekwany dopiero leży właściwa pro- 
wincya paryska. Tamto wsi i miaste- 
ozka żyją życiem własnem, a nie gar- 
ną się jak Pliszówe do wielkiego dę- 
bu Paryża. Stolica daleko stąd, dzia- 
łania jej nie czuć już tutaj, a tylko 
zielę przybywają z jej wnętrza 


(odosobnione pary, aby uciec od zgieł- 


ku miejskiego, jeżdzić łodzią po rze 
ce, bawić się w marynarzy, zrywać 
polne roże i kochać się, jak zwykle 
młodzi. 

Niestety, odkąd cały świat bicykla- 
mi się zajmuje, stali się żeglarze i 
wioślarze bardzo rzadkimi gośómi na 
tych wodach. Koło absorbuje wszyst- 


iż liczba osób, zwiedzających tę uroczą miej- | nych, akiach stanu cywilnego (chrztu, sa-i kie siły. I teraz tylko jakiś malarz 
scowość, w niedzielę 1 w Święta, Wzrasta | warcia małżeństwa, Śmierci) i innych. Jeżeli ' z bladą, czarnooką towarzyszką zbie- 


niemal z każdym tygodniew. 

Wycieczka ns Czarnohorę urządza 
w dniach 17., 18. i 19, bm. tow. tatrzań: 
skie w Kołomyi. Bliżs.ych wiadomości udzie- 


la czarnohorski oddział tow. tatrzańskiego 
w Kołomyi. 
£ trybunału żdwministracyjnego. 


Z inicyatywy kasy chtrych w Brzesku orze- 
kło Starostwo w Brzejku, że tow. wzaj, u- 
bezpieczeń w Krakowi“ obowiązane jest do 
ubezpieczenia na wypałek choroby funkcyo- 
nazyuszów towarzystwa: (ajentów) w obrębie 
powiatów sądowych : brzeskiego, wojnickie- 
go, radłowskiego. bocheńskiego i wiśnickiego. 
Mimo rekursu towarzyttwa zatwierdziło gal. 
namiestnictwo a następnie ministerstwo spraw 
wewnętrznych to orzeczenie. Od tego orze- 
czenia ministerstwa jećnak wniosło tow. 
wzaj. ubezp, w Krakowię zażalenie do Try- 
bunału administracyjnegc, który po wysłu- 


chaniu zaatępcy towarzrstwa dr. E. Korn-F 


|uchwała ta przejdzie pomyślnie Izbę depu- | 
| towanych, zniknie jeden z powodów do u-: 
jtyskiwań kobiecych. Istotnie zakaz dotych- 
czasowy trudno usprawiedliwić należycie. 

Trzęsienie morza. Greckie wybrzeża 
nawidziło przed paru dniami gwałtowne 
trzęsienie morza. Okręty, stojące na kotwicach 
rzuciło trzęsienie o siebie jak łupiny orze- 
chowe i potłukło je znacznie. Najgorzej wy 
szedł na tem port faleroński. Potłukły się 
tam angielskie i rosyjskie okręty wojenne, 
a greckie barki wyleciały w powietrze jakby 
je kto z procy wyrzucił, Trzęsieniu morza 
towarzyszyły wszędzie burze. 

Wet za wet. Gruchnęła po świecie 
wieść o pewnym synodzie pastorów berliń- 
skich, na którym skonstatowano, iż Berlinki 
tak pięknie się prowadzą, że trudno między 
nimi doszukać dziewicy. Berlin naturalnie 
wpadł w gniew na takie dictum acerbum i 
teraz co może to wyszukuje mna Paryż, u-' 
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rają do jazdy łódź żaglową. Kostyu- 
my miejskie, ostatni wyraz paryskiej 
mody zostawili w kabinie, a teraz w 
przesiąkłych transm, grubych i ob- 
szernych ubraniach żeglarskich siedzą 
w swojej łodzi. 

Sekwanę tu pod Meulau'em dzielą 
trzy wysepki na trzy kanały. Trzeci 
zewnętrzny i najszerszy służy za te- 
ren regat wioślarskich, 

Wille z zielonymi wodami, stosy 
łodzi, domy klubów wioślarskich stoją 
na brzegach, a na wodzie szpaler dłu- 
gioh, wąskich łódek, żaglowych jach- 
tów, parowych — wszystko pokryte 
szarym płótnem żaglowem, ciche, opu- 
szczone, prawie smutne... 0, bicyklu, 
cóżeś ty sprawił! 

Jadąc w górę ku Paryżowi, ma się 
długi czas po obu brzegach ziemię 
płaską lekko pagórkowatą, pokrytą 
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zawarł z Węgrami traktat handlowy, 
„któryby zachował jedność monarchii 
na zewnątrz, ale pomiędzy Austryą a 


W sprawie tej odbędzie się dzisiaj ra- 
da ministrów. 

Następna konferencya ambasadorów 
i delegatów Porty odbędzie się dzić 
lub jutro. 

Pekin d. 5 lipca. 

Nadzwyczajne poselstwo rosyjskie 
pod przewodem ks. Uchtomskiego od- 
jechało z powrotem do Rosyi, wioząo 
z sobą dary cesarza chińskiego dla o- 
bojga oarstwa i carowej wdowy. 


Dział ekonomiczny. 


— Dyrekcya kolei państw. ogla- 
sza: Od 1 lipoa do 30 września kur- 
sują na szlaku Hatna-Kimpolung bu- 
kowińskich kolei lokalnych oprócz 
pociągów mieszanych L 2952, 2958, 
2954 i 2955 jeszcze jedna para mio- 
szanych pociągów, mianowicie pociągi 
l. 2951 i 2956 według obwieszczeniem 
ogłoszonego rozkładu jazdy. 

— Losowania. Przy ciągnieniu losów 
żeglugi Dunaju padła główna wygra- 
na 60.000 zł. m. k. na nr. 9525, 5000 g. 
m. k, na nr. 45762, po 1000 ur. 5218 
12900 38692; po 500 g. nr. 1402% 22053 
39327 43466 57331 i 59712; po 200 g. 
ur. 1203 2984 4934 7802 86238 20760 
25607 31792 31816 40081 48085 57315 
58987 i 59585. 


wiadomości giełdowe. 


— Wiedeń d. 5. lipca. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 87025, węg. zakład 
kredytowy 399-—, anglobanki 159'—, 
lenderbanki 24050, koleje państwowe 
352-25, elbethal 264*—, age tytonio- 
we 159 —, alpiny 120'10, losy tureckie 
57:50. unionbanki 300.25, rable 137.—. 

Wiedeń d. 5. lipca. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 

godniu były następująca: 


„Węgrami ustanowi: linię ełową, aby 
'oba państwa mogły samoistnie strzedz 
„swoich interesów gospodarczych. Da- 
lej przyjął wiec rezolucyę domagają- 
wą się zniesienia t. zw. Mahlverkehru 
z dniem 1 stycznia 1898, dalej doma- 
gającą się absolutnego zakazu gry 
„terminowej na zboże, wreszcie doma- 
gającą się zwołania ankiety dla u- 
stanowienia nowych norm giełdy zbo- 
żowej. 
Budziejowice d. 5. lipca. 
Książę Frydryk Schwarzenberg mó- 
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Menotti Garibaldi (starszy syn je- 
nerała) przenosi się na stałe do Ame- 
ryki południowej jako gospodarz 
rolny. 


Z rynków towarowych. 


Rzym d. 5 lipca. 


n 
średnio-ziarnistej 


W niektórych okolicach Włoch za- 
nosi się na strejk żniwiarzy. W pro- 
wincyi Ferrarze burzą się robotnicy 
wiejscy. Przyszło już tam do krwawej 
bójki między robotnikami a karabi- 
binierami. 


wiąc wczoraj przed swymi wyborcami, 
zaprzeczył najkategoryczniej, aby wdro- 
żono rokowania pokojowe; natomiast 
jako cele obecnej większości parlamen- 
tarnej wymienił złamanie przewagi 
niemieckiej w Austryi, obalenie cen- 
tralistycznego systemu, nadanie Sło- 
wianom należnego im stanowiska w 
państwie i praw, wreszcie restytucyę 
czeskiego prawa państwowego. W koń- 
cu sławił książe Schwarzenberg wśród 
gorących wycieczek na Niemców wspól- 
ne postępowanie szlachty feudalnej z 
czeskim ludem i oświadczył, iż kon- 
scytacya zmienioną być musi w du- 
chu słowiańskiej autonomii. 
Budapeszt d. 5 lipca. 

Do miejscowości Czibakhaza wy- 
słano dwie kompanie wojska, gdyż 
strejkujący spędzają obcych robotni- 
ków z pola i nie dają im robió. 

Zagrzeb d. 5. lipca. 

Sejm kroacki zbierze się 29. bm. 
Sesya będzie krótka. Nastąpi tylko u- 
konstytuowanie Izby, wybór delega- 
tów do Sejmu węgierskiego, poczem 
ma być załatwionych kilka pilniej- 
szych przedłożeń. 

Strassburg d. 5. lipca. | 

W różnych okolicach Alzacyi i Lota- 
ryngii srożyły się burze i grady. W 
powiecie Ruxweiler zniszczył grad 16 
gmin. Szkodę obliczają na przeszło 


Paryż d. 5. lipca. 

Wizyta króla belgijskiego w Kiel 
sprawiła tutaj niemiłe wrażenie. Figa- 
ro donosi, niewiadomo na jakiej pod- 
stawie. iż prawdopodobnem jest, śe 
Faure prędzej czy później otrzyma 
od rządu angielskiego (nie od królo- 
wej?) zaproszenie, aby przybył do 
Anglii, gdzieby go naród z pewnością 
jak najserdeczniej powitał. 

Konstantynopol d. 5 lipca. 

Wiadomość o przeniesieniu Nelido- 
wa do Rzymu potwierdza się. 

Dżuma w Dżeddah zmniejsza się. 
Natomiast między pielgrzymami przy- 
byłymi nad Czerwone morze zdarzyło 
się kilka wypadków dżumy. 

Konstantyno pol d. 5 lipca. 

Szef jlnego sztabu tureckiego w 
Tessalii Izzet basza i kapitan grecki 
Hadzianetti podpisali umowę, wedle 
której Grecyi wolno obsadzić góry za- 
chodniej Tessalii dla stłumienia gra- 
sującego tam opryszkostwa i anarchii. 


Konstantynopol d. 5. lipca. 
Turcya dotąd nie porzuciła jeszcze 
oporu swego w sprawie kapitulacyi 
trzy miliony marek. zawartych na korzyść Greków, mie- 
Petersburg d. 5. lipca. |szkających w Tureyi. Jako główny po- 
Król siamski z księciem i orsza-| wód, dla którego żąda zniesienia tych 
kiem przybył wczoraj do Peterhofu i kapitulacyi, podaje, że one są powo- 
został przez cara i wielkich książąt | dem ustawicznych nadużyć ze strony 
serdecznie przyjęty. poddanych greckich, Grecya utrzymu- 
Berlin d. 5. lipca. |je, że to nieprawda i że Turcya ni- 
Półurzędowe dzienniki donoszą, że gdy dotychczas nie podniosła żadnych 
pomyślne wiadomości w stanie roko- podobnych skarg. Zresztą stoi rząd 
wań pokojowych w Konstantynopolu, grecki na tem stanowisku, że kapitu- 
sprzeczne są z faktami. Doniesieniu o lacye te mogą być zniesione tylko za 
drugim liście cara do sułtana (o któ- zezwoleniem tych mocarstw, które 
rym przed tygodniem była mowa) tu- ; podpisały protokół konferencyi lon- 
taj nie dowierzają. |dyńskiej z 3-go lutego 1832 r., tj. An- 

Berlin d. 5, lipoa. 'glii, Francyi i Rosyi. 

Z Volo donoszą: Między chłopami, Konstanstynopol d. 5 lipca. 
kucowołoskimi w okelicach Pindusu (w 
' Tessalii) a bandą hajdamaków gre- tę, aby przyspieszyła ukończenie prao 


tej najszlachetn. złr. 1'08 1/4 kilo Portorico . . . 
„ 104 ta „ Santos. . . . „ —84 
„ L= Us » Jawy złotej . -. „ 1:08 
„ —'96 1/2 „  Mokki arabskiej „ 108 8 kilo odsyłam opłacone 


Ambasadorowie urgowali ustnie Por- 


złr. —88  Zakupiwszy wielkę partyę kawy 
centów po przystępniejszej 
ści o 8 ct. na kilo taniej 


—— do —-*—. bobik 


——, anyż — — do karudza stara 
nowa 


5— do 5'—, 5:10 do 0*—, chmiel —— 
do ——, chmiel nowy na termina od —'— de 
——, spirytus gotowy —— do —'—, na term. 
min —'— do ——, Tymotka —— do ——- 
Waranty —— do ——. MNE 

Wiedeń dnia 5. lipca. _ „Gaz. nar."). 
Sped 4939 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 28 do 30, ciężkie 31 do 32, osebli- 


i d 33 do 35. 
Hr Feodor “Romasskan, dom padci tg Piły we 


Wiedniu Wassorgasse 
Wiedeń dnia 5. lipca. f 
Ważniejsze zmiany oen w ubiegłym tygodnia 
na rynku tutejszym były ye: l 


szo nsjwyisse 
pszenica na jesień "18 = z 
żyto na jesień | 6:48 — ha 
owies ma jesien p 574 — s 
kukurudza na lipiec-sier at I = SE 
„= zier. % ma 
kukurudza na wrze86.-p. 8 — 120 


rzepak na sierpień-wrzesień 


ZZ, a aa 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 5 lipca. 

Hotel Žorga. K. Ciołkowska s Woły- 
nia, L. Szawłowski z Przewłoki, M. br. 
Błażowski z Nowosiółki, St. hr. Wiśniew- 
ski z Krystynopola, E, Zagórski z Kołodzie- 
jówki, W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, J. 
Wiktor z Czudoa, W. Postruski z Wejni- 
łowa, J. Nowakowski s% Wołynia, K. hr. 
Firmian z Gródka, E. Misera z Przemyśla. 


EE 


Nadeowiam O. 


(2 ta rubryrę redakcyt nie odpewiadń.) 
zonc o | 


P. Julianowi Kudewiczowi, re- 
stauratorowi w Lubieniu składam ser- 
deczne podziękowanie za dawane mi 
w czasie pobytu w tymże sakla- 
dzie leczniczym bezpłatne obiady. Bóg 


zapłać I z À 
Zbijewski 
uczestnik powstania z r. 1863. 


Adwokat 


Dr. Jan Lityński 


otworzył kancelaryę 
we Lwowie ul. Jagiellońska I. 12. 


wprost od produ- 
cenie, jestem w możno- 
[ wory Przy zamówieniu 


o każdej stacyi pocztowej. 


4 GAZETA NARODOWA 2 Wtorku dnia 6. Lipca 1897. Nr. 185. 


e ED EC TE TT AT a a A m m 
— = m A PE EO 


- Nakładem Księgarni katolickiej z R W 


min imam Porchtoldsdorfskie Preparaty z igieł sosnowych. 


wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierających olejków, żywicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 
Liceneyjata św. Teologii z Colegium igliwiowe, znajduja obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie polecane. Niżej podpisany urządził we Wiedniu, ii., Adlergasse 3, 
1 yli łacza Fatilia w Pol skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca: l 
sce, str. 428 w 8-ce, cena ® złr. s = = e h jako dodatek do kąpieli przeciw gaśćcowi, reninatyymowi, słabościom nerwowym choro- 
50 ot., pocztą 0 20 'ot. więcej. EDEN | Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy, bom kobiecym i dla rekonwalescentów. Cena 60 hi 1 zł.” i EA 
tÜ 


i 2-0 Prawowitość i lojalizm 
kryzys myśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena 1 złr., pocztą O 
16 ct. więcej. 


a Z A, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


RAY Przetwory igliwiowe olejek, dla inkalaey! przy chorobach gardła, krtani i płuc. Cena 50 ct. i 1 zł. 
. gu u» G o woni leśnej do desinfekeyi, do ozonowania i podwyż i fitości i i i - 
Przetwory i gli wi ow e spirytus, R AN papa 41 | ania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniach i w poko 
a ge n ecyalny środek d i i - 
Przetwory igliwiowe wódka francuska, specyalny środek przy reumatyzmie, gośćeu, boiach nerwowych, znnżenin. przewyższa, wszy 


stkie dotychczas używane płyny dla bicyklistów i turystów, poleca się. Cena 1 zł. 


Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, nadaje gładkość i delikatność skórze. Cena 36 ct. 
Przetwory igliwiowe krem do rąk I masowania szorstkiej i skaleczonej skóry, jako śródek do mas>wania przez obfitość olejku so- ; 


sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 ct. 


pF Główny skład: Wiedeń, I. Adlergasse 5. L. v. Battistig. BE 


i darke. Pros pelzty Faem m izo M gmr tin. 
QZIFONY 1 SZIRTINGI noty germ ||] Główny zastępca dla Galicy! i Bukowiny Ignacy Ringelheim magister farmacyi Lwów, Zygmuntowska 12a. ranga” Pilarskiego 1 Jak dba Rehone: 


: Langa & i 
sprzedaja najtaniej handel F. Knauer i $ uga © Pilarskiego 1 Jakóba Rechena. 


RUT kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 450, za 100 metrów, Siatka 
druciana , lakierowana, do osłony okien, 
o złr. 1 — za metr kwadr. poleca Piotr 
Obrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


Sch utz- Marka 


yn 
Lwów, plae Kapitulny 2. 449 


E E ZW: ZA zaj 
r, aaia A ur PA” 


pve PIEKNE PARCELY s} do sprze- 


dania przy ulicy Polnej pod ł. 54, je- CID JE wzory i marki ochronne we wszystkich krajach, Założenia r. 1700. ZAKŁAD L 
dna 850 vinit z czego 38 sążni frontu; ! : Nowo otworzona E wyrabia dobrze i tanio, urzędowo - Kai bad i sara PAUP wrae PA 
druga 200 sążni, mająca 1 saini fronta. twa jako to: Way I reczne odlij PRACOWNIA POWOZÓW JAG ntoryzowane Biuro patentów J. FISCHER KAISETDA Rosenheim Bawarya górna  monsekiam Sirtu 
Blideza wiadomość listownie u J. Czat” aż SOLNE ed : A a T WIEN, I., Maximilianstrusie Nr. 5 1567 ui =- Najlepiej urządzony. Zakład leczenia zimą 
skiego w Gródku. 433 90 ct. do złr. 3'50, Nożyce do| włącznie lakiernia powozów i robót DPD O |= wodą przeważnie metodą ka. Kneippa. Rozmaite sposcby kąpieli. Lekarz kieruj. M 
s szpalerów po zł. 260, 3 — i 3'50 |] budowlanych, poleca si łaskawej pa- Dr. med. Friedrich Bernhnber. Objrśnienia w prospektach (gratis i fr eer 
EKCYI na wsi, pa cza3 wakacyj, p% Noże ogrodnicze na różne ceny.|g] mięci P. T. interesentów. Przyjmuje inz z r 1923 Zurzad KREM 
L sznkuje kand: dat HI. roku seminaryum angielskie i niemieckie, Szczotki|H wszelkie roboty w zakres ten wchodząca Nagroda honorowa RARE Medale i odznaczenia „urząd kapielowy. 
nauczycielskiego. Adres : Modelski, Lwów stalowa e pagarne oł dog Po JOZEF PUKAS Minato A, es. król. uprzyw. vga, rozyztkieh wystawach, 
k 17. ct. 75 1 85. + ogro . == m. m Paka: wi A = 
ul. Lyozakoweka DE mamma ot. 45, SB, Z AA ". a FE jae On) Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu DI n Aa fotograficzna. w į 
NIEMOJOWSKIEGO przenie- Grabie, łopaty, grace do sciet Ziyo wyessF2 ze o e > y A i d p iz 
Sa z Teatralnaj na plac Marjacki ©. || w największym wyborze i w doskonały cb Juliusza Mikolascha Następcó GIA 1503 0 ografów I amatorów fotografii. ` 


gatunkach — poleca 


REMIOWANE medalami tutki Niemc- j TENTAT 

F jowskiego sa wszędzie do nabycia. + ANTONI HALSKI y j stara | noine sps 

ki 1. 9 Emil Weiner 
inowany, posiada- Lwów, plac Maryae 11. 9. A y 1; 

cy Mo lenia praktykę E odańch Osobny magazyn mebli żelaznych na pier IB WIEN 

i Amtryi i egzamin austr szkoły politech- wszem piętrze. 

nicznej do wszelkich maszyn parowych i 


rolniczo - gospodarczych , specyalista do 


7 * 
ki zboża oraz i manter -- poszukuje 
Podl zaraz na roczuego lub na sezon Reumatyzm, 
młocki, w kraju lub za grani 4. Samotny, gościec, kurcze, Suche 


w średnim wieku. Adres: Administracya 


Felix Neumann, Wien, I., Singerstrasse Nr. 10. 

1899 Zastępca dla Gulicyi i Bukowiny: 

Ignevcy Rtngelheim, Lwów, Zygmuntowska 12a. 
Cenniki nabyć można u zastępev gratis i franco. 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze i najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dørs- 
L, Salethorga sze 3. lówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpałówkę, Specyalności fabryk itd. 
po cenach najprzystępniejzzych. 
Czyniąc zadość wiełostronnym Życzeniom naszych konsumentów podaliś s LERET j 
wyroby mts jak: Kontuszówkę Nr. Li KinEgrko słodzoną Nr. II. BR KMABARABAŻZXNEIKIEXRXEXAXKUXU 


nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


AEA, AM eH butelka Kminkowego rosolisu a ct. Z 0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


„  Kontuszówki a 


aie do pływania. Mieszkania i utrzyma- 


twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany” CIEE ETEN RZEZ nie po cenach umiarkowanych. Wspaniałe 
z OOOO ej 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 


i x. bole, influenzę , . as - 4 TE | h 
Gazety Narodowej, maszynista W. K. we ; | T mt omma 3 A 4: FA 
Loga gody è sinas ashi dani koi i leczy w zupełności Sól kamienna Laborator yem technologi ohm c t a; penya we Lwowie. ae EE N 8 4 À 
r e . . s. p P py 
OSZUKUJE SIĘ. o ALLY ARA ~“ kawałkach i mielona Na podstawis otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- ga A 
fabryki we HE lub na Pól: a ome najtaniej w handlu zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka z napisem: „Rosolis przeniósł 

ców „db I ROEE Zgłoszenia przedni kminkowy' jest ROA słodzonym wyrobem alkoholicznym , zaw C= r 
ZaMCZU, 3 A F a A P | 3 || rajacym cukier trzeinow i cukier przomienio rzygotowa a dob i- D W 

rzyjmuje kaneelarya ay DR najlepsze nacięranie nśmierzejąc6 w C Z O EAko wdngi Snie, y ier przomieniony, przygotowanym na dobrze res X KAN I OR YMIAN Y 
ac i o oe „Alcione wyrobu Eugeniusza Matuli, apt e = Vadis ta nie zawiera żadnych hodeiaan: op; ani dla zdrowia szkodliwych 

opern . 3 J H k: skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu usłu- Bb 

zzz e 4 a l. 2. , oraz 
A OKI w Radomyślu koło Tarnowa: Lwów, ul. Żółkiews ry A KPO A Bić Bog, Aiiki ao £ - b 
? ; A * Ą „ Pawlew „p. 
j. Kapralik instrumenta muzy- gene r9 o$: ETE K. Wi- . af M LMM-LH—- = żonaci L c 8 Oddzi al depozytowy 
i samogrające. Cenniki bezpłatnie, LSA ROA EE : K. Wi- #lZakład leczniczy „Sanssouci 4 
ozae i grają szniewskiego w Krakowie, ulicalB ; 3 
e Florjańska, Dyonizego Matnli w Pod- w Mauer koło Wieĉnia. “a < Ad mł > których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
żul oa górzu, P. Mikolascha we Lwowie, | Leczenie zimną wodą (także systemem W GALICJI ll PI raden własnego do frontowych lokalności w parterze. 

świeży psa gotowany, przewyborny, po tudzież wprost s E aS A Kneippa) Tj parori mae me- KU I O 1d z ] 

dt e e B=, 6; 505 w Radomyślu koło tarnowa. dykumentalne kąpiele mineralne i wan- , 
zniżonych cenach złr. 5—, 6—, 150: dla ł AER > kolej, poczta, telegrzf C 7 
chorych s samego drobiu i dzikiego ptac- E r ESC E | 1 w e, zimno kąpiele w el ganckim base b r Trip Zla depozytowy 


z oe N ku. 20 minathd Wie- Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja żący, przyjianje do przec i ) . 
; ' t Ręka po użyciu farby RIE Po'rójne W AU Rudy Prosty do końca września. Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i ola eA "EG 5 CZAK a 
2000 p tape A Ein Eee Oih Pata wieści BE „ Í popradowe. 1765 wzór instytucyj zagranicznych Aep ane s 
na składzie, taniej niż wszędzie, mi ke lekarz kierujący. Fanny Gótz, właścicielka, W O D Z E G I E S T O S D a ; i: : 
Story płócienkowe na EE I A m3 z D b znajduje się we wszystkich wielkieh składach wód mineralnych. P y y S C o W £ (0) WwW e 
h FUTET E Si ODBITA Lekarz ordynujący Dr. Wł. Chojnacki ast. chor. kobiecych. (Safe Deposits) 
wałkach samoczynnyc KIECĘZĘ „zh 
NIE Ki (i 
Panom przedsiębiorcom i budowniczym |, NMAYPOULE==$ WiSnO0WCZY ] | 20W 


pz 
ad 


otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje misnie lub wa- 
żne dokum=nty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia, 

Przepisy odnoszące się do tego rodzajn depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


znaczny rabat. Magazyn 


A. Krzysztofowicza 


Lwów, plac Halicki I. 2. 


tlm) ZLEJ 72 > 
< FARBE SEJFE / 
- WASCHTErARD: 4 BESGANUTZT 


w starostwie Podhajeckim położo- 
„© HANOEĄ NICHT.| 


ne, są razem lub esobno do wy- 
dzierżawienia, a mianowicie dobra 
Wiśniowczyk od 1. kwietnia 1898, 
a dobra Kotuzów od 24. czerwca 
Dla gospodarstwa I przemysłu 11898 r. W dobrach Wiśniowczyk 


RYZ 


Też di toi dyw 
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X Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
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X 
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XGXOXIEZXEXEXBXEXEXEXEXEXX MAKEKE 


domowego może być ewentualnie kosztem Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien- AXEXAXEXE 
łaściciela postawioną gorzelnia. kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek sa KIDCEKRZX 
Maypole Soap fmiiciea P ą gorzelnia. |j] ne, kośc p ri ymi wy EX DCI 9XH 
YB kie P Bliższych warunków udzieli p, |] koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, XEBXKIX 


Andrzej Zbyszewski, agent Kra- 
mydło do farbowania | kowskiego Towarz. wzajemnych 
O ki. farbuje w kaidym Kloc trwale i É ubezp., w Podbajcach zamieszkały. 
; je płowieja. Prucie gotowych su- 
chrona własna W Pkien nie jest AEE A 
Cena zai 40 ot zaa Soci A Biuro stręczeń 
The Maypole Com. Ltd. London. |jjguwernerów, guwernantek i pa- 
Jeneralna ajencya: nien służących Francuzek i An- 
Wien, L, Franz Joseph Quai 5. | gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 


|| Skład: jrae des Apennins 4. Dostarcza 
Joseph Voigt & Go, 1. Hoher Markt |, |frównież za stosownem wynagro- 


JAN ITENATOWICZ 


3 we Lwowie ułica Kopernika l. 8, ulica Halicka I. 11 
à » Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniewcash Rynek l. 8 
ji polece 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 
jako to: 
Ą Mydlo będźwinowe — używa się przeciw wyrzntom i plane 


mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaj 
czerstwość i aksamitną miękkość y adaje 


koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
1 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy placu E 
Kapitulnym 1. 3. 


Wielmożnym P. T. Panom Urzędnikom państwowym 
i prywatnym, Duszpasterzo!u, Oficerotn, jakoież prywa- R 
inym na dobrem stanowisku będącym ©s0b0m udziela się | 
także ulg w spłatueh. 


Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i | 
franko. 


Leini% % zum sohwarzen Hunć*. jdzeniem panien uzdoluionych do 


krawieckich damskich robót. 


Prawdziwie 


perskie i wschodnie dywany 


Ważni ila Gospodyń! o WA CR des 11. Corps. 


Do szurowania podłóg, jakoteż 


i do zupełnego oczyszczenia na- s o 40%, do 50% taniej aniżeli dawniej. | ah boraksowe, RAZ” hardzo korzystnie na płeć, nt 
A, sprzętów wszelkiego rodza- ISO -R ; ? ; adnie oczyszeza i wybiela skórę. Mydło to jest Š 
ar"! pr 5: et g A V m Osobiście lub listownie zwracać się należy kiopois stają środkiem Pait T, sui 
| SĄ, w i ag: É 7, om i pęcherzykom ba twarzy ; przeciw piegom i zgru- ; 
b aja r Wegen Sicherstellung der traiteurmussigen Ver- Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE bieniu naskórka |. 40... yo) 
Mlytki drzewne, kóstigung, dann Reinigung und Ausbesserung der Spi- Lwów ulica Sykstuska 1. 6. PC r A Ea iaż bek , pieczenie skó- l 
E . O F i = j > Sa Z LW EZ) 
ko Kohea E A” talswäsche für die mit 1. October 1897 aufzustellenden lub do Mydlo kamforowo-siarkowo — usuwa Śaznókski ska ję 
P l ar Aa Truppen-Spitiler in Kamionka Strumiłowa, Zborów und rzy i nosa, opalenie słuneczne i pisgi — kawałek , —30 


Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i. 3. j Mycie karbolowo — bardzo korzystnie jest myé ręce 
wy prz l l twarz, s nawet Cate ciało w czasie epidemii, całusa ra- 
s6zpieczenia się Od zakażenia — kawałek œ. , 
A Mydio kzroolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i eżuszerek — kawałek . . . ś 
Mydło kreolinowe zawiera 6'/, czystej krauliny, znakomi- 
Gie oczyszcza skórą, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
|  trądziki, płeć odświeża i wydolikatnia — kawał . | 
4 Myńte siarkowe z wielkiem powodzeniem używi się do 
jj zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze —:25 
h Mydło siarkowe-smołowe. — Mydło to składa się z 400/, 
szacży a 1007, siarki, przeważnie bywa używan» ns świarih 
kawałek . 7 : . o è f sh 
Mydło smiołowo-glicerynowe składa się z 350 licer 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod a MES AON ph 
dnem % najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłera 
toaletowe, Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą wła- 


pa Zaleszczyki auf die Zeit vom 1. October 189%, bezie- 
Alo LÝ Hübner hungsweise vom Tage des thatsachlichen Belages die- 
ser Spitäler bis 31. December 1898, bei giinstigen An- 

Lwów, Rynek 38. boten eventuell bis 31. December 1900, finden am „16. 

Juli 1897 beim Militir-Stations-Commando m Kamion- 
Przewyborne w smaku i zapachu |ka Strumiłowa, am 19. Juli beim Truppen-Spital in 


przez Suez sprowadzane Złoczów (fir das Truppen-Spital in Zborów), am 21. 

Juli beim Militar-Stations-Commando in Zaleszczyki, 

HE RB AT jedes. mal um 10 Uhr Vormittags die  beziiglichen 
"moli schriftlichen Sieherstellungs-Verhandlungen statt. 

pitsi bw PADU Pm Offerte und Vadien haben genau zu dem angege- 


Wysiewki herbaciane benen Terminen bei den Verhandlungsstellen elnzu- 
po złr. 1'50 i 1:70 za funt = 500 gramów langen. 


2. 9 rk TAYPAURPO GE TEENUTOAA KAB NALE 


Ene (NA R OELYK A 
—20 


—30 


Dnia 18. lipca 1897 o godzinic 3 po poładnia odbędzie się 
w sali Rady miejskiej 


zwyczajne 


OGOLNE ZGROMADZENI 


Towarzystwa Zaliczkowego w Samborze | | 
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
na które członków tegoż Towarzystwa uprzejmie się zaprasza. 
PORZĄDEK OBRAD: 


i ń : z : : a i 1. Zatwierdzenie rachunków za rok 1995 i 1896 SILOŚĆ znakomitym oraz wypróbowanym środkiem d s 
z zupełnie dh POSTA m, Die naheren Bedingnisse „kónnen paus den bei den 2. Sprawozdanie Rady nadzorczej Z „wnioskami. , nięcia wszystkich nieczystości askorn pih jako M Ea 
iania TAk rdungestellen, danm bei smmilichen Militór-pi- | +. gorozdsnie Drar m atana 00 nedalo ST aeiiae ||] mp: wołowe ain aaa aT AN A] 
A . . . a le fe} 3 t 4 y cj d m 
St. MARKIEW ICZA talern des Corps-Bereiches affichierten vollinhaltlichen 5. Podział zysku za rok 1895 i 1886. PE POR | de krak, pa rapid RZ (dziegciu); © ws 
we Lwowie, w Rynku I. 42. e . É . Wyb yrekeyi i zastępów tejże. i 1528jð, W wysypki skórne, pocenie Rô 
A.rtysta-estetyiz  |stellen, dann bei derIntendanz des 11. Corps erliegen- 8. Wnioski członków. 


storaksowe używa się przy cie ieniach_ i 
Rachunki za rok 1895 i 1896 wraz ze sprawozdaniem Dyrekcyi z cz j nności, 4 ae! ki M zy i 


nauczyciel tańców den Bedingnisheften ersehen wehen. do wiadomości ezłonków wyłożone są w biurze Towarzystwa. 1 RÓW jaca nin, F. „kawałek m — 30 
96. Juli 1897 » W Samborze, dnia 3. lipca 1897. 1975 20 y A ża Je tytovia — znakomicie oczy- 
Email Dworzak Lemberg, am e Jull . a E S M swego skórę od wazsikich wgrzutów — kawałek . -—50 
j Roy By + L icha udwi alicki, 
ulica Kilińskiego 1 2 (sklep) Eo Von k. und k. Intendanz des 11. Corps. TEA prenes Rady nadzorczej. im 


sprzedaży dzienników we Lwowie. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Fillera i Spółki, 


